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ts@^@wa"raioi»ify 1 5 .QQQ tarto brytyjsk ich  sta tk ó w  handlow ych
Z  Kwatery Głównej Fuhrera, da. j łudnlowego I wschodniego

77 września.
N acze lne D ow ód zlw o  N iem iec­

kich Sił Zbrojnych p od a je :
lak p od an o  Jut w  komunikacie 

nadzwyczajnym , w ielka b llwa p od  
K ijow em  d ę b le g ła  końca. Przez 
dwuslronne okrążenie na o lb rzy ­
m iej przestrzeni udało stę p od w a ­
żyć obroną Dniepru I zniszczyć 5 
»rm ’ ‘ sowieckich tek, t e  nawet 
najmniejszym częściom  nie udało 

t lę  w ił  z okrążenia.

P o d c za s  p r z e p ro w a d z o n y c h  c -  

p e ra c y j , p rz y  n a jśc iś le jszym  w s p ó ł­
d z ia ła n iu  wojsk lą d o w y ch  I lotnic­
tw a, wzięto ogółem  ĆĆ5.CO0 Jeń­

c ó w , z n is z c z o n o  lu b  z d o b y to  887 
czc»gćw r 37tgi dział ! niezliczone 

flości In n ego  m a te ria łu  w o je n n e g o . 

Krwawe st?rfv  p r z e c iw n ik a  są z n o ­
w u  b a rd z o  p o w a żn e .

O dnies iono w  w alce zwyetest- 
w c , Jakleao dotychczas nie m ała  
historia. W ykorzystanie tych sukce­
sów <esł w  pełnym  Soku.

Fioła powietrzna bom bardowa­
ła wytwórnie urbredenla w  rejonie 
Tuiy, > k również obiekty wojsko­
we w .Moskwie.

W  walce przeciw brytyjskie] że­
gludze zaopatrzenia, niemieckie 
bom bow ce v/ ciągu ostatniej nocy 
zatopiły na wschód od  Huil płyną 
ce  w  konwoju dwa frachtowce o 
o g ó ln e j pojem ności 15.000 trb. 

Dalsze * P k l lotnicza skierowane 
były rsa urządzenia portow e po-

'b r z e ż a  Anglii,
S łabe siły lotnictwa fcrylyjskie- 

g o  ostatniej nocy przedosta ły  się 

nad zatokę N iem iecką I sachodn ie 
N iem cy. W skutek zrzuconych 

bom b powstały n ieznaczne tzko- 

dy.

Zwycięskie waiki w re­
jonie Petersburga

BERLIN, 26 wrześnie (PD ). Na od_ 
cink-u bojowym  przed Leningradem 
wojska ■niemieckie posunęły się pod 
caras walk w  dniu 24 września zno 
wu nąprzód, Jedna z dyw izji ulemie 
■ckich zdobyła po gwałtownej walce 
diuży teren fabryczny, łamiąc pod­
czas ciężkiej walki wręcz gwałtów  
ny opór -bolszewików. Inna dywizja 

niemiecka zdobyła, po uprzednich' 
ciężkich walkach, większe mfasteoz. 
ko i rw dalszym rozwoju walk wdar 
ła s ię  do dalszych k!itku miejsco-woŚ 
ci. W szystkie sowieckie kontrafałd, 
prze prowadź one przez piechotę I 

czołgi, zostały odparte c ciężkimi' 
stratami dla przeciwnika,

N>a północy kolej, idąca z Lenin­
gradu do Murmańska, d/isitała się w  
kilku miejscach w ręce F 5aów. Na 
francie fińskim wojska sprzymierz-oi 
ne osiągnęły w  ciągu ostatnich dmi'

Wy- I nowe zdobycze żerytorlalne, pom l- 
I rrmo silnego oporu ze strony bolsze 

wików. Na jezionze Ładoga zatopio 
na sowiecki okręt towarowy.

W  walkach powietrznych no fro ń  

cie fińskim strac!3i bolszewicy 9 sa­
m olotów  i jeden balon zaporow y.

BER/LIN, (PD). Jak donosi DNB 
ze źródeł wojskowych, silne oddzia, 
ły  samolotów bojowych i nurkują­
cych a tokowały 26 wrześtaia na 
wschodnim froncie ważne ośrodki 
wojskowe z długotrwałym skutkiem 
Na jednym z lotnisk sowieckich 
zniszczono nia ziemi dużą Ilość sa­
molotów.

Operacje armir lądowej, zarówno 

na południu jak 1 na odcinku pół- 
inoonym, były skutecznie wspomaga 
ne pnzez intensywne •ataki pow ietrz 
ne, skierowańe przeciwko stanow ł- 

sikorn sow !eckich patery}, umocnię 
niom polowym, kolumnom w ojsko­
wym oraz o<Mzłałom broni pańć er 
nej. L in ie kolejow e, ma jąca w ielk ie 
znPożenie dla tratosportu wojsk oraz 
jego przestwręć. zostały w  ciągu 25 
września przerwane. )

M o w s ?  z d o ! » v « « g  n f e m t e c -  

k!e na wschód od fiesty?
BERLIN. 26 wrzeńnła (PD) N® po 

łudutiowy wschód od rzeki Desny nie 
mleokłe wojsko po gyaWozwnych wał

kach zdobyły w ielką m iejscowość I 
oczyściły pole b itwy z (rozbitych oid 
dzititów sowieckich.

W  trakcie tych walk oraz pod­
czas oczyszczania w  cfągu 24 i 25 
września niemieckie wojska wziięły 
5000 jeńców. Zdobyto albo też znisz. 

czono sowieckie taniki i  armaty.

Komunikat wioski
RZYM, 26 września (PD). KwateJ 

Ta Główna Sił Zbrojnych p ł ije do] 
wilacłoimości: Ubiegłej notcy sam oku 
ty wło>skie bombardowały ponownie] 
łottnisko Mlcabba (M alta). W  Afry 
ce wschodbijej odparły garnizony 

uanocraionych stanowisk w  Uolchefit 
ii Celega w  mocy m,a 25 wrześńiia pró 
by nieprzyjacielskiego ataku, wróg 
poniósł przytym  straty. W  Północ­
nej Afiryce żywa dlziafa-ltoość włos-l 
łkdej artylerii pod Tobruk tern. Dwal 
niieprzy jacielstkie samcOolły, które po 
połu-dlnin 24 winześnila bombardował 
ły  x lotu nmirkowego i* karabitaaini| 
m aszynowym i ostrzelały Mi.>u rat a, 

■zabijając około 10 tubyflców 1 wy.ray 

Hrając szkody w domach mieszkaj 
nych, ® os fały zestrzelone.

Puny samolot amgi-elski został tra! 
f io n y  przez obronę pnzeciwlotłnicz^ 
w Bengazi i  opadł w  płomieniach do 
marca. 1

S y t u a c j a  A n g l i i
i  m m s i i i t ó i i  m i i i ?

GENEW A (PD). W  dzienniku am e 
rykańskum „L ife "  znany rzecizaznaw 
toa w ojenny IlaRtóen W . BatlUwin za 
mieszana uwagi, dotyczące obecnej 
sytuacji Anglii, które zdumiewają 

•nas swoją isizczeroko^ą, uw ala o a 
bowiem, że n iem ieckie siły bojowe 
są doskonale wyekw ipowane, dob 
!rae wyszkolenie i  posiadają ogrom  
ne doświadczenie, zdobyte podczas 
zwycięskich wałk,

Baldwin stwierdza następnie, ie  
niemiecka zdolność produkcyjna w 
dziedzinie budowy saonoUotów prze 
wyższa o  wSele m ożliwości angiel­
skie w  tej dziedzinie. Poza 4ym bry 
tyjski przemysł zaopatrzeniowy mu 
si walczyć z poważnym i trudnością 
mi, spowodowali yeti? przez ataki po

hergu a i  do Biscaya. Dzisiaj od&zi* 
wa Anglia, nie zaś Niemcy, prawdzi. 
w y  głód i wzrastające braki. Żaden, 
z  portów  na wsdiodnim  wybrzeżu 
Anglii na południe od Szkocji i ia  
den port na wybrzeżu południowym 
lale m oże służyć do szerszego u iyt 
ku oprócz komunikacji przybrzeż­
nej. Anglia „o<Rlyiaha“  puzez Glas­
gow, L iyerpool i m iasta kanału Br­
istol, i  te  (jedloak cierp:ą apoWoda* 
bomb. )

Szabse są w  rękiu N iem iec oś wiad 
cza BaldKvin ,i a chwilą, gdy Niemcy, 
zwyciężą Związek Sowiecki, blokada, 
angielska stąnie Isię farsą. Anglia, 
zaczyna przegrywać bitwę o Atta'n- 
tyk, ledwie aię utrzymała w b itw ę  
o Anglię, bitwę zaś o  mocze Śród 
ziemne wyraźnie przegrała. Gdybywietrzne oraz brak surowców. Nie

mieirika prad-ufkcja wojeTiona o»dil>ywa; j ni® „Shooting“  —  pomoc U S A  — , 

się bez przesiz!kó'(l, g-dyi Niemcy by \ A^i^lia by \pn7,ed iklęslcą,
ly  pnzewudJuj îOft i wsikuteb te*S° i1̂  j Jeżeliby Niem cy po zwycięstwte 
zapotrzebowanie jest ograniczone, nad Związkiem Sowieckim mogły
Baldwin uważa, że błok*ada stosowa 
na przelz Niemcy w  stosufniku do An 
'glii jest skuttccznaejsiza, tniitż btoikadai 
Angli* stosowa ma wobec Niemiec.

Niemcy w  porównafniu z Anglią 
mają sto portów  do dyspozycji, poło­

żonych w  ogromnym toku od Spic

P ® 3  t f ! (w  tan s t a l i w  t e j l j J -
i ®  l a i w t t

o i  22 czerwca l a  22 w  A l a
BERLIN, 26 września (PD ). We* 

wszystkich częściach Atlantyku izzyi 
skały luemiieokre lodzie podwodlnet 
w  czasie od 23 czerwca do 22 *wnzeŚ! 
Suita częściowo w  oaciętych walkach 
poważne sukcesy przeciwko b ryty i 
•k ie j żegludze handlowej. M imo ban 
&7-0 silnej ochrony konw ojów  zatoj 
pdy one w tym czasie 931.7.10 TR B  
brytyjskiego tonażu handlowego. 
Do t-ego dochodzi zatopienie 7S.OOO 
TRB, które zo 3ta)v z<ni'Szczone pod 
dzas ostatniego ataku na brytyjski 
konw ój na Atlantyku na wchód od 
A fryk i, tak ie  w  ciągu itnzeob miie> 
■łęcy zginął ponaid miłioai brytyjskie 
go  tonażu hamdHawego.

M ilia n  TRB tonażu prze-wczt ładn, 

* ek  1,460 mllioTiAw ton. Jeśliby te  
gwałtownie przeir Anglików wymaga 

tae dobra m ’ały być przewiewane p »  
ciągiem  łc le jo w ym , to zająłby t e »  
paciąg blisko całą długość bry ty j- 
•k ic j wwspy. t

T8,O0§ |rb  =  5,000

waoioiiidw
BERlLŁN (PD). Zgodnie * dzieiej 

tzym  komunikatem naczelnego do­
wództwa zatopione 78.000 trb. stat 
ków handlowych odpowiadają’ wed 
log doniesień DNB ze źródeł facho- 
wych, 110.000 taninom wagi 5 500 

wagonów^ o pojemności 20 tonu kaź 

* y  należało by użyć dla przew iezie 
wia zatopionego ładunku toram i ko 

lejowym i. Wyniosłoby to 110 poetą 
gów  towarowych po 50 wagonów, 

ż. j. każdy pociąg musiałby mieć 
l*togoiść półki! om et r a 
■feżeti u  sniszcsonycdi okrętów w 'o  

*4y jetłynśe zapasy źirwatnoóeii do An 

* lw< 40 « » * * y *o .b y  to, że aniszassono

ISTGTNE CEB.E
f o o n f e i r & m c f i

BERLIN, 26 wnześiuia. (PD ). | zeta, jest tylko jedną stroną całego 
„Deutoche Dipioflual-ische-Poli'tisiche  zagadmtenia. Najmmiej tyleż samo
Korrespondenz" zajmuje *ię istot­
nymi celami, do których dąży 
Anglia na moskiewskiej konfe. 

rencji. N ie roizcbodzi się tam za­
pełni* o to, by na konferencji zna­
leźć najlepszą drogę dla dostarcze­
nia pomocy Sow!etom, jak to się 
głosi, a le  wobec niemożliwości do­
starczenia natychmiastowej i  sku­
tecznej pomocy konkretnej natury, 
dąży się raczej do pobudzę, 
nia woli oporu rosyjskiego narodu, 
ażeby do ostatka wszystko wycisnąć 
*  narodu. Anglia tyczy sobie, ażeby 

także wojna Związku Sowieckiego 
była prowadzona a i do ostatniego 
Rosjanina,

Narażenie s!ą rosyjskiej siły na­
rodowej w  obronie celów Rooseveł-

gorliwoóci, —  1 to jest rzeczą o wie­
le  poważniejszą, —  poświęca się W 
Anglii popieraniu boLszewizmu, ja­
t o  ideologii i ustroju społecznego, 
•W tym  celu próbuje sfię w  grotesko, 

■wy wprost sposób przedstawiać sto 
sunki w  raju sowieckim, zwłaszcza > 
istosuniki religijne, jakoby tam w 
ogóle nlie było w !ęcej żadnych prze­
śladowań kościołów anfi ruchu bez­
bożnego, który pod ochroną ptrawa 
I rządową opieką ma przeprowa­

dzić zniszczenie wszelkich wartości 
Tebgfijnycii.

Rozszerzając tego rodzaju kłam­
stwo w  opinii publicznej, ziaje się 
rząd brytyjski sam oszustem wobec 

własnego narodu. Otacza on w  ten

#m l Churchilla, tak głos* dalej ga- i sposób opieką m ożliwości wpływów

bolszawtck,!Cih podobnie jak i w  la­
nych europejskich krajach, popiera 

on świadomie aktywność czerwonej 
rewolucji św:atowej, z ięby  w  ten 

spo-sób przesztodziić lub przyna j- 
miniej powstrzymać odnowienie En-
ropy, kltóre narodowy socjalizm 
i fas'zyzm wśród wszelkich okolicz­
ności do zwycięskiego końca chcą 
doprowadzać i doprowadzą.

Gdyby nile było starych błędów 
Albionu, tak kończy gazeta, który 
■w etągu setek lat zbudował swoje 
panowanie nad światem na wadach 
naTodów europejskich, to pozostaje 

nikczeminość, streszczająca sią w 
tym, te brytyjska polityka dzisiaj 
wszędzie pomaga bolszewfczmowi j lo 
■wyklucza ra* na zawsze Anglią od 

prawa udziału w  kształtowaniu 

wpraw europejskich. 1

Zmiany w życiu 
Anglii

MADRYT, 26 września (PD ). Ko­
respondent „Arrfiby", który bawił w 
Anglii klika tygoUnf ternu donos5,' 
ie  w  całym kraju znplazl w ielkie 
zmiamy. Pisze, te  ludzie, w  przeci- 
wf*eństwile do czasów diawmiiejsach, 
są pow ażni i zamknięci w sobie. Ko 
respondent odwiedził w  Lomdynie 
jeden z wajstaTszych klubów «  ztw ier 
da5!, ie  wszyscy całkow icie byli w  
uniformach wojskowych, co  jest n ie 
zwykłym  w  Anglii zjaw iskiem , W  
tłuibie ®potŁal także wysokiego ofi 
cera sowieckiego, któroruu jrklen z 
obecnych panów, lord M „ madiskakł 

wał w  sposób rzucający słą szczegół 
nr* w  oczy, 1

W  hotelu Południowym Ameryka, 
nśn spotkał starą znajomą, która z 
przerażeniem przyznała mu się, ie  ka 

plan namawiał ją do modłów o zwy­
cięstwo idla komunćsflów, Do tego 
jedinak tnie może sią zmusić. P ro ­
stym żołnierzom, którzy na tarasie 
restauracji hotelowej chcieli coś 

zjeść, kelnerzy zwracali uwagą, 1e 
obsługuje Się ty lko  oficerów . Jeśli 

przyjdą w  ubraniu cyw ilnym , cle bę 
dzie pnzeażkód <Jo posłania hn jedee 
*rt« i  wapojów, •

Bolszewicki gladiator sta l się u c ież liw p  żeitraUesi
Prssa niemiecka § wrażeniach angtełskkh m  Ml ŝce SowłeMw nad Dnieprem

być przez kogoś pokonane, to praw 
dopoiodbhie nie przez imperium bry 
tyjsk?e. Jeżel5 bowiem Związek So­
w iecki ń jego źródła pomocnicze tra 
fią do okręgu Niemiec, wówczas zwy­
cięstwo Jinajdzie s5ę po-za brytyj­
skim zasięgiem Rolkowania pmkojo 
w e  bytohy wówczas najlepszym w y j 
iściem, którego by Anglia mogła ocz* 
kiwać. Jedynie tv$ko bezgrainteżns* 
siła USA —  oświ.allicze RaMwin— m » 
głąby szalę przeważyć. .1 i-ko wstęp 
do« zbirohieSb wystąpienia USA żądaj 
Baildwln bazy r.a brazylijskim  te-rytcU 
rhim koło Recife. Azorów ,oraz wysp 
koło przylądka Kapferd, jednakże 

całą swoja siłę będz'e USA m ogło 
rozwinąć zaledwie w 194.3 r,

M a c u  rnis E tów 
jferzpmm

HELSLNJCl, 26 wT®e»nia, (PD). 
Gaziefta fińska .Uusi Suomi“  zajmu 
je  * 5ę w  swoim artykule wstępnym 
cierpieniam-i, doświadczonymi przez
■naród estoński.

Estowie d<rwiedz5eli się, że słowo 
-Stalina Hic lite znaczy. Musieli przy. 
glądać się jak  przy pomocy diabel­
sko zręcznych metod zastraszam* 
prowadzono kraj do bolszewizmu. 
O ile  by panowanie Sowietów po­
trw ało je.srjcze przez czas jakiś, do­
prowadziłoby ono do zupełnego in- 
ttelektiualncgo i materialnego zubo­
żenia narodlu estońskiego.

| Przymusowe wcielanie do wojska 
zowieokiego —  pisze d'z’ ennik dalej 
— okazało się jeszcze gorsze, niż 
ksylan.5*  na Syberię, Setki tysięcy 
Es tów zaginęło w  niewiadomym 
miejscu l nairód stracił 10 proc. 
sw oje j siły żywotnej. W  rzeczywis­
tości jednak straty są jaszcze w 5ęk-, 
sze, gdyż chodzi tu właśnie o ele­
ment najhardziej wartościowy.

BERLIN  (PD ). Prasa zajmuje »ię
jWrażemiem, jak i*  sprawiła niszczy­
cielska b llwa na wschód od K ijowa 
na przeciwników i wskazuje na wy 
n-urzen-ia pełne zatkłopoitaiiia, który 

kw5 próbują bni stłumić działanie

wypadków.

..Yólkischur Beobachter" zauwa 

iia, że taktyka angielska zasadza się 

obecnie na tym, by katastrofę pod 
K ijowem  zniżyć do godnej wpraw­
dzie pożałowania klęstói, skutków 
je j jednak nie należy żadną miarą 
przeceniać. W  ten sposób ma stę 
wzbudzić wrażenie, jakoby walka ta 
ożyła Się tylko o  zajęcie K ijow a. 
Gdy ambasador sowiecki Majskii wy 
po w "odział się w fym samym seu 
sie, pisze dalej gazeta, to musiał on

.ponieważ bolszewicy ponieśli cięż- ) cle łamie się, *  s  radośnie pozi-ra- 
kte straty ji nieprzyjaciel za ją ł w aż wiauego gladiatora, Moskwy, atał
ine okręgi przemysłowe, jak również 

zmusił do ewakuacji pewnej liczby 
fabryk uzbrojenńa. Gazeta Stwierdza, 
że tak s*zybk'.ej zmiany sytuacji -nikt 
w  Londynie 2-2 ozerwca 1941 r. nie 
uważał za możliwą.

Dziś, kończy gazeta swoje w yw o

aię uciążliwy żebrak, który stornie 
\o okruazj-tny ze  stołu pana.

„Berliner Borsenzeiłung" wskazu­
je  nu doświadtezen5e, z  którego wy 
biJka. że Brytyjczycy zwykli ratować 
isię lymó zamkami, które leżą na 
księżycu, gdy wym owa faktów  zbyt

sytuacja wygląda tak, źe na j-moc ’ ttwardo dźw ięozy w  ich uszach ł dla 
u,'ejszy mac<® angielski na kWtymen ' iego  obecna rozpaczliwa eytuacja

SS

M m

SS

' , w ystaretrty  bv d lj la j przecież dodać, że Związek Sowiec
' ‘■Eh ncsŁJSsia jo!k Huil na 7 miesięcy, i ki znajduje * ię  w tautknej sytuacji,

AMSTERDAM (PB ). Jak donosi

brytyjslc* służba prdsowa, sowiecki 

ambasador w  Lo.udyid.e M-ajs&l, po- 

wiiedażaJ w  zwTiąaku z upadki etn K i­

jow a. io  chotSzi ta o  aa/snmtaiejsze 

godziny w  w ojn ie  sta wsuhodzie. 
D alej dodał on, ie  sama zima nie j

'wydaje t o  się 'odpowiednia do nrzą 
■iłzeirfa konferencji sprzymierzeńców 
dla omówienia sprawy ukształtowa 
M  świata po b ry ty js to  - sowlec 
jdijrj zwycięstwie. W  tyan towar-zysł 
w ie sartuikimiartrzów, (Luglarzy 1 iluzjo 
nistów  może się łak ie  przytrafić, 
pisze gazeta, że  ambasador Majski 

jaku przedstawiciel najkrwawszego 
systemu przemocy, ja1a  świat kiedy, 
tołwi-ok widział, będzie rozwodził się 

o  ratowaniu „zagrożonej kultury", ® 
^fundamentach międzynarodowej 
Współpracy i p rzy jaźn i" i  o „ideałach 

zam®owanych w  wolności ludów". O 
każd-jan poszczególaym zdaniu, któ 
re Majskii w yp od ed ria ł, płszo dsłoj 
gazeto, każdy z Jego słuchaczy w ie­

dział, i e  bezwstydni aj n-Ski 'jeszcze

kpr

trćoie uratować przykrej 
2w u jzto  Sowieckiego.

sytua-aji 1 'nigdy nie kłamał 

’ skiwaino go.

m im o to Otkla-

teptei te
SALZBURG, 25 września, (PD). 

Uroczystości ku uczczeniu 400-letia 
śmierci w ielkiego niemieckiego
Łekufrza i  filozofia, Pa-ra^elsiusa,

znalazły swoj puakt szczytowy dizi- 
siiaj po-dc-sas akademii w  teatrze 

Sal.zburskhn. Miuśs-ter Spraw W ew ­
nętrznych Rzeszy, Dr. FricŁ. i kierów 
tnik zdrowia Rzeszy Dr. Go-nti po<l 
kreślili -w przemówieniach, że uroczy 

sto-ściami winna być okazana cześć 
Poraccis-usowi jako p 5oni;erowi na 
polu wiedzy medycznej i przyródo- 
amawstwa. Ponieważ wiiel-ki lekarz i 
u-ez-ony dofc-cnał tek na polu umy­
słowym i przyroda5czym, jnk i w 
saazogótoośei -w zokrasle medycz- 
«y a » swoistej proay pionierskiej, c# 
ły śwkti •to&uralas winien eon

5 j  wdzięczność.
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JiiircSnęo po pr*3tfe8*ć# 1 Soló­
wek Grdżonikidze zaproponował mi 
odbycie dwiinńesięczmej podróży aa 
akow ej do Finlaud-A, Szwecji, Nor­
wegii i Niemiec celom zbadania sio 
sucków tsuntejszyoh w  gospodarce 

Jeśnaj. S i  pro?ózycję zgodziłem  się 
chętnie,

W  ki!kj» dni potym wezwano sufn1* 
do wydziału zag ra woźnego GPU. 
Członek kslegium GPU, Mironów; 
arstał praygotować dla mnie odpo- 
wtadnś paszport. W  gabinecie- S 'to 
sow a na specjalnym stole znajd o- 
ir-fo  się mnóstwo starych : nowych- 
p«szporłtVw, przeważnie niemieckich, 
«*o.gOełskicth, anre-rykańskich, 
jWkric
mi współ-r-raco-wnikam1 bada! naj­

pierw stare paszporty, szukając

e z czerwonyia
że podczas podróży mogę dowolnie żal się ujemnie o Związku Sowiec 
ko-rzystnć z sam olotów i sam-ocho- ! kim oraz o panującym tam, jak
d-ów, a jeśli pojadę koleją, to natu 
rafcie tylko pierwszą klasą, Posel-

twaerdził, terrorze, Byto jasnym, że 
to szpicel GPU, który próbował wy- 

stwa sowieckie w krajach, do k tó \ ciągnąć ode mnie jakąś nieoatewżną 
ryeh jechałem, otrzym ały nadto, jak i wypowiedź.

Dojechaliśmy do stacji fińskiej.mówiono, polecenie wypłacenia

wśród » j «b  takiego, ttóryra opis
osoby odpowiadałby m niej więcej 
mojęnrrn yrygiądowf.

Zoibaocyłetn przy tej okazy, te 
pedcisas o m a w ia n ia  sp ra w y  p rz ęd ło  

irrno Sffromgiwowi dor ponipesm rały, 

s ze re g  n o w y ch  pa -irp rfrtów , B v  1 v  t;!-

fafe-yw© nas.zportT ta \ n ■: Eb
•mińfwita i GPU, którzy -mieli wyko­
nać zasran-ica otrzyma,me* z-leoen-ta. 
its moje- rd-zr wronę* psdamta, skąd 
w-?ta-ł r-rlr .nowych prisz-poPtów. Mim 
ęsow odyłom-ka-rlrirJ 7 uśmiech om. że 

pytom!** takie prrc-i iącego w rtonfm. 
1 - komsrur r 'y  ir-s* bardzo-naiwne*, po 

wenremem wtodlzieć że tfla GPU mi o 
-ute jest tiiewrofżTłwtę.

U-óżniej dawtacfztał-em się., że wszy 
©tfcta te paśzpo-rty fabrykuje się w 
centrali GPU. GPU m® własną febry 
i ę  papieru, która ma za zadanie do 
U"TeraTi ;e na zofKiówiteoiie potrzeb­
nych do fałszowan-ia. wszystkich ga 

tuo&ów papieru, z tym i samynż zna 
śtami wodnymi. ją.k ma oryginale.

Oświadczyłem, że zagranicę z f i l  
©żywym paszportem nie pojadę. Wte 
dy Ordźonik -dzie za rządz-1 zaopatrzę 
nie mnie w czerwony paszport dy­

plomatyczny, A celem n-n-iknięcią za 
granicą podejrzenia, te ns:» jestem 

obywatelem sowieckim, zdecydowa 
no wydać mi paszport na imię spoty 
kane często wśród starych nieraiec 
kich kolonistów nadwołżańskich. W  
ten sposób otrzymałem na kilka dn5 

przed wyjazdem autentyczny czer­
wony paszpo-rt dyplomatyczny na 
nazwisko Franciszka Fischera uto 

dz-o-nego vr Saratowie, pochodzenia 
niemieckiego.

Poselstwa sowieckte w Finlandii, 
Szwecji, Norwegii i Niemozech 
otrzymały polecenia zaopiekowania 
ssę mną '• ułatwienia mi zwiedzenia 
jak największej ilości przedsię­
biorstw w zakresie gospodarki leś­
nej. Przed wyjazdem  wręczono mi 
paczkę 5-c-io dolarowych bar.kn-o 
tów, powiadamiając jednocześnie, żr j 
nie potrzebuję się wyliczać z wydal j 
ków. gdyż Partóa ma do mnie pełne : 
zaufanie. Następnie powiedziano ml, !

mr każdej chwil! kwoty, jaką zażą j Pa skończeniu formalności celnych

i rewizji pasrportów, pasażerowie, 
którzy jechali pociągiem, rzucili się 
do bufetu stacyjnego. I ja  nie pstra 
filem  siię opanować. Z przyjemnoś­
cią jadłem  biały chleb, doskonalą 
szynkę i śwtaże mleko —  po długich 
latach mogłem sobie ło kropić. F iń­
ski ątra-indk grani-caany, który przy­
patrywał się temu z uśmiechem, pc 

wiedział mi, że to samo powtarza 
się zawsze, ilekroć przyjeżdżają pa 
•sażerewta. ze Związku S-ow-iecHe^o.

Zkłedkrie pociąg mszył, wdarła słę 
do mojego przeefotafu jakaś dama. ss 
wyglądu typowa żydówka, ; zaczęła 
szłtaffó-warć kierujące osobistości

bHte*ych dniach może dojść nawet ruchu Lappo będą na tyle nieostroż ków, z  których opłacał faukemn**
n/t rSwn rnoffn nuolo m ■ A — I  :: z. .. . . . . .  J “

dam.
Ponfeważ słyszałem, i® Centrala 

GPU trudni się także wyrabianiem 
fałszywych bas&notćw, a przede 
wsiysfitim ba tacej-otów dolarowych 

Stawów Zjedaorazswłych, aapytałem 

Miraaa.wa, cky ale będę miał trud­
ności,' jeśli mhóa rfapią na wydawa 
BŚił fałszywych pieniędzy. Mir orno w 
uspokoił m nie oś-w-iadessjąc, że

” , | otrzymałem b a d t ię ty  óobre. Żresz
eseskieb. Mlhomwr ie  sw iń  f , . , , .  , '  , ,• tą, powiada, fwkae- fałszywe bon-kno

ty trodoo- wykryć, albowiem oddział 
fa&zowania T-rrrsędey pr*y centra®
ŚEpteęowslfiej GPU w  sowieckich po 
se ls tw a ch  zagraaricK nych  w n ik k w ie  

notrj". k 'óre serw banknotów zosta : Zw :ą*ku Sowieckiego. Poslawała się 
ły  już wycofesne *  obiegu, •waględrie, j za arystokratkę, której udało się 
które serie ; bieżące o n-y-ri 7. trch u-ctao; krewni je j e-o-C a li rozstrec.la- 

c tr  ta nych wsydiędów nta nadają srę i ni puze* GPU, a je j udało się, ja-k nii
do fałszowania, ąlbo też są już po 
rl - ta sre .

Powita o. te wy jecb afera. *. Moskwy 
6 Upca 1930 r. *  sercem trochę <ci* 
Trn-' —ie jec.hnć przez- Lenin
g n d  — Wwbr>rs do TTelsinek, edrie 
ns irsare czekał ówczesny poseł so- 
wóeęikl Mnjsikij, który stamtąd został 

 --Y n-v do Louduiwi,

Pociąg 7. fióskrego <łworoa w  T-e- 
n:m w:dzie do ae-an.icr fń sk ie j i po 
tern rfetej w F-nt-mdri bvł prnwie 
pusty. W  moim przedziale pierw­
szej Hn,;sy. oprócz mnie maiidowało 
s5ę klTku podróżnych w cvw:lnyoh 

ubraniach: pomimo, ie  starali się 
nie wzbudzać uwagi, cd rem  pozna 

łc-m. że to .agenci GPU. BezirnoSrednio 
przed przejazdem przez gran1 cc ra■■ 
czepił mata na korytarzu jakiś czło 

wiek. który twieod-ził. łe  je «ł dzicu 
nUfarzem amervkańskira i próbował 

wciągnąć mnie do rozmowy. W  swa

oświadczyła ze łzamfi w  oczach, 
uciec ze Zw ązku Sowiecśdegu przy 
pmmocy pasząio-rtn, wystawionego w 
tajemni*e-y przez jedno z prze-dstawi 
eiclstw zagranicznych w  LenSuigra- 
dz-ie. Jei notręeł-ww, pasłsud-ne « M  
gi. rzucą nr na poterńatów sossdsc- 
k-ch. o-nz zręczne pytania, ktttaę mi 
zaidawtała, przdltionnły mnie. że ’ -w 
tym wypadku mam do czynienia z 
agentką GPU Zrozumiałem, że pod 
czas tej podróży będę musiał być 

bardzo ostrożny.
Po kilkuna.storokkTininej ic-ździie do 

j?chaliśmv do Wv'borg-a, P rz r  po­
ciągu czekał na mnie sowiecki k'on 
snł. który o trm nał od Mn wWego po 

łcce-nie zorientowania mnie w svtu 
acji, jaka właśnie wtedy srytworzy- 
łą się w związku 1 powsrtanŻMn chto 

pów pod dio-wództwera fińskicłi la- 
gioulsfów. łłnirfi ten rwano ruebean 
Lappp. Zak-omiuniSWrwrf mi. że w  naj

d-o rbrojnego slsirc-a między Finian 
d:ą a Zwiiązikiem Sowieckim,

Konsul dokładnie mnie zlusiirował 
i  oświadPzył, że będę musiał n!e- 
jzwłocznie porząidinie się ubrać, by 
|po przyjeździe do Helsinek cdpo- 
bricdtiio wyglądać, W  jednym- z diu- 

- iżyoh dom ów ha n-dlowych ubrałem 
\ srę od stóp ni o głowy, 

i Po przyjeżdarie do Helsinek przy- 
Iwitt-ał muie na dworcu w  Imic-niu po 
|sła aowieckicgo elegancko ubrany 
jpasi, towarzy*s M ima, żydowski 
irlzienasikarz, p-erwrry selcreta-rz !e- 
Igacwjny. Radził mii, żeby zachować 
jsporkój, ubiegłej bowiem nocy m-c 
fy  m iejsce c-cżki :> wytkroczeinia prze 
iciwć.łB osobistaścioim, sprzyfa jącyra 
S>o<wfefoir)„ jc.k również wielkie de 
moe-iwtraoje wswrd poselatwem sowta 
tekrm.

Z  -dNforca pojechałem beapośred- 
łi!<s d-o posła Maisfct&go, Tnkże i on 

b rł łydem  i drwnym dzietiplkarze-m 
Wtećteiatem. łe  jest. błh**n» przy ją- 
ciełem T/itw.tapwa ! w  ni edsteki ej 

trrrywłoSci m  objąć pw aźnśeisa* 1 
stancwisiko, W  Finlandii zaznaią- :

. , - -n a
ni, że naruszą eksterjstorialuość po- 1 szy, będących na służbie Związku
selstwa sowieckiego, co łimożliw i j Sowieckiego albo też Komćnternu, 
wysunięcie pr-zea Zw  ązeik Sowiecki j z Jctóry-ch ntrżymywał szp.di .i zdraj 
żądań ułtymatywnycto; pa ich odrap : ców, wykonujących polecone przea 
ceniu przez Finlandię, co było pew j Mosfcwę ak iy  terrorystyem e, roboty 
ee, armia sowiecka miała aneklo- i szpiegowskie i inne, a mające na- 
wać Fin land-ę, [ crhi wyrządza nie -szkfM gospodarce

Po  rozm ow ie Majski zaprowadził i Uńskiej. Z wynuweń* M-a jakiego wy 
“ *  4o tajnego pokoju na na jw yż teifcalo, że caje życie pofityczne -i go 
szym piętrze budynku, zajmowane- spodaroze Fińtaindii otoczył o-n są 
go przez poaełsteyo. W  pokoju tym stą siecią szpiegów, dostarczających 
znajd/owali się fińscy posłowie ko- mu wiad-om-osśei o  tym, co sfę deiafo-, 
tnurUistyczni !  przywódcy, którzy j w  powrazegótlrych ministerstwach, 
rlkryli s-ię tutaj przed- narodowcami ; peetamencie, artni' uraz pobełi. 
f !ńs,kim;. Bylcra wkiraSoiny, gdy Maj j Teraz dopiero, jasno zrozumiałem, 
■słSi rmc;*nął sprężyny, a ciężka iałaz j jak wńelką pomoc .ruchowi korca:,; 
na szafa, która r-ipcti---r zakrywała - stycznemu w  różnych krajach udzie 
wejście do pokora, z łatwością się ; lnły „Jegnlme" rżrącuiaco przedskt- 
óbróc!ła. Fińscy cz>»rwoin-* potentaci wicielstwa sowd-ckie. D ow !e«łziałeiW 
przediStfawiaTi ohśr®K nędzy i  rozpa­
czy —  nie byu t® ci bnłni łm łz:e, 

którry przed, dwoma zaledwie laty

się j«knoc«eśQ !e. że p-o-tenteci sowfeę 
cy w  wslce o zdobycie określonych 
rynków ziurrabcznycŁ nie wzdraga

miał się z obysraa.jami 1 zwyczajami

-w K-andit wrzmasazęli, iż gotow-i -są) \ li się przed TWileruichnmianiem nrze 
oddać źy-ore w  ofierze ®» kontsłnzm i wysłu konftmresscyjuego w innych' 
i wcie-lerale sowieckiej Ftaiandli d-o j państwach yc-yr pomocy o-rganiz-owa 
żfayiąeika Sow-.iedkiego, Gdy znaleźli ] n-zch przez n-i-ch stroików, nowidań, 

s-łę w  zńeibwspJewzeństwće, uciekli [ aktów -sabotażowych na miejscach 
pod oysWfeuńcs* sk-yzysSa. eksteryto-1 j .produkcji, -na mte-fsoach łńdunkó- 
riatar-en rosplstwa sowieckiego. -rych -na tcoTujweh i w  - r - \ y

dypłoemStyeznyisK, . Od Majsklego dowied-dałsm się o ticn sposób m iało się izrob-lć wotoą
*W rozm owie % nim óow*ody-inłera raiote-m-tę rorc-robrew ;ięj yesuółpra drogę wyrobeyn s-cswi-ecklirTi s5*o* .zol-,

się,, ie  na jego wniosek sko.ncen.tro  ̂cv m-ńadrzy postem sowieckim a czer .nie prycz rvo rml-ć-.y św»"oto-y-/-*h,
wano na granicy kareto,-F-ńdriei łio* J wonvtn* stnapam-' i pnrtiaim-i Fin-ian- j T o  , CO n¥i (TPO iFf!--1 rthf,
De wotf Îśn-, V,t/*re w  fcfc-fcrfe-f ch w li są | r%\. K omiira-Sol TT5r#kI? ■w -parta men cie | niej *n o twi erŵ yrił v srrrswfł^d^-^h F.ie

> i we wszystk-leb kmnisfach i pod-ko i w w ś . a  szpiegosWa zagranicznego
misjach dolbnze zam-siskowanych ! na Fuiropę. Arorikową i 5taehod,ni-ą,
agentów Komin ternu, tak źe Majaki j ówozeisnego radoy poselstwa w Bęg
nasłał Stale dokładme inform acje, *  limę Zachara ł*> v ńskłe.?o. oraz je-

pnemp>f-ow*ne do nrzekTornemia gr* 
niey; wojska wywtpekie down o bvty 
by -wtrroezyły do FintandU, gd” bv 
komranć-ścl r  ń s c v byli! więce j  en er­
giem? i n*e tak tchórzliwi, jak stę 
okazało. Tw ierdzili on i ie  Finian 
d?a dotnoła  Oiź do weielisnta jen dW> 

?."w*HgUra Sowieckiego, a t-ymoy-łynm 
podrażał® sie, że mie mieli mpeł-nśc 
żndue<ro wolywsi ma k-smtałt—wwnłe 
się wypasdkóng połitytrzn-ych. Powała 
nie chłopów (puch Lnrmol miało być 
wdkorzysf.ome rłta spróbowonta ogól 
neg.o powstania o m  i-ntcrwęnofi 
czerwouef am tr. ptnn fedlno-k rspodł.

-tyra co si!e <łziej® w  aaństwowyra ty  
cłu Pńs/lfira. On toż dawnł kamimr 
stoeu dyrektywy, 00 natęży robić. 
On był w Finleind-ii uze-fem Między- 
na-rodawkę Koranywisłyiczae(. odpo- 
wsęid-Ttat-nsyn za rocooezyuałnie wn 

właści-wym eznsie rcw-olucyjnej nk 
ej!, którą w  FinlaTwtn zairaądrił Ko- 
ral-ntem.

g o  sze fa  T to re jm an a , W ta r ik a ło  t  
inięh. źy dyp-lotnacte so w ie ck a  jest 
w  ręku  S ta lin a  potęzp-eru  tro d k ie ra  

ternom i s z ty e ro s tw a . 7. t r e h  sp r* ’ 

worzdań dowtędrt-ifem sta. łe  o ta 
w-ed—i-i-rno sta nr-,ł 1 ł-r-dbrrai śród 
Ikaimi b y  rg o d y  w  w s - r o t5-,'ch p a ń  

stw oC h  cniaty sta!5? g-ssiood yroze t 
p r f J fw m "  tirridn-ofel, b r  stać 01*07-0-

W  ręku Maiskśego anajdoayały się ■ kkow-otenśe -wó--’"5 robotaió 'je- i ^ j- 
powrońne Srosfflri pieniężne, k tóre p łr  draić ich łndz-cymi obłetV*oans do-

Majskł rata# nedsteję, łe  przywódcy E -nęly do kas sitraflraiących robotnl-

V * o b - s - ę i  yęt* ryp  S*t tr S® ».*F *  g f

fayą^n? |lem 

Die Beksiranfmnehung Nt . 1, oełter 

die Lchngestattung Wn Osfland, «r- 
lassen am 12 September 1941, w m
Beipbskr-mTriii.ssar fuer das Ostiand

w y stp su fą^^ ts  
5 s t « s  w  W 3 ? ? t ł®

ObW:esrcz.eule Nr. 1, w  sprawie 
ustalenia płac w  Kraju Wschodnim, 

wydane dnia 12 września 19 łt  r.
ist am 16 September 1941 in Kraft : prze* Karoisarza Rzeszy dla Kra ju

Wiscbodniiego weszło w łyOię dnia 

16 września 1941 r.

Według § 2 mają być złożone u 

odnośnych Komisarzy Okręgowych 
listy płac wszystkich zakładów, 
przedsiębiorstw i zarządów, nie-za- 
trwdniających niemieckich sił robo­
czych.

Na podstawie 8 3 nakazuję, żeby 
iisty płac były złożone do dnia 10 
października.

W ilno, duia 26. 9. 19-11.

Komisarz Okręgowy miasta W ta *  

pod. HTNGST.

getreten.
Nach § 2 sind die Łohawerzeicźi- 

nisse saem-tiicher Betriebe, Unter- 
nehmnngeD und Verwu 'tn n gm . d>e 
n i c h t  deutsche - Arbertskraeflę 
beschaeftigen bei-m zustaendigen Ge. 
btatskomrrńssar einzuTpicbeu .

Auf Gruud des 8 3 bestimme ich, 

dass di-e Lohnlieten bis zum 10. Ok 
tnber 1941, «ingereiicht werden 
mu n t  en.

WiJna. den 26. IX. 1941.

Der Gebietskommissar dar Sta-łt 
Wilna, 

gez. HTNGST.

Karłi d «r  A nond  narag des Reiieh*- 

kreramts sa-r fucT sJare Ostb+Hl swfficns 

fSe BertiflsyerbaeUrdę wsp1 neiif.iy 

wu-iitęr bcsstehnn Męibeti, Demiruuch 

hal>e fch «Vn.-(r Reaniiftir-irTlen fuer 

■słta BcrufsyerbgePidę hesltlmmit.

Selne Anfgalhe fcostiefet dariin. die 

An,fp»b<ra der BęktifswrbacW le, -wćę 

Sori.TłyerslyjherLi!ne rmd die der Ar- 

bedMnapekjHoił woiłenĘ-rTfu-chrein.

A-Be ęhemiałiąicM Anjjptsfclftffla .-tar 
Bcrnfsyerbae-nęH, o-b sie Ivatipt-odięr 
eh ren sm Hich r MBarbcłter warta,
we-Tidrtsii aufge.foayfert sich iwut ev<ynit. 
sepifeiren M-'’taTjję-łt TU Tl-.liilcn.

W iln s .  d e n  2fv9. 1941.

Der Gebiietek o mmi siskr der Stadt 
W ilna 

IISNGST.«e * *

WSZWA'1E
Wekt-Jmg Baurądinada Gemerafnego 

Komisarza Rzeszy dla Kraj a Wsch o. 

dnścgo pozostać muszą nadał wszyst, 

fet« Zwtązksi Zawodowe. W  tyra ce­

lu dia Związków Zawodowych wy­

znaczyłem pe?noux»en ka.

Jego -radonie polega aa Tym. żeby 

zwtązlki * -> w o tc «» nadal wypełniały 

swe zadahtÓŁ, jn * ubezgteczrin i-c spo 

łeczne i iuspekc ja pracy.

W s-zyscy  h y t i  fun!kc/o.n.airinS®e 

Swiggików Zruwrgtawych, ozy to  głów 

fni czy houjomo-wi współpracoiwuioy, 

są ta-ywm i- do aarejestrowainia -s-ię 

ido ewent. rfiutyzej współpra-cy. 

Wiiiho. dyla 26.9. 1941.

Komylsara Okręgowy Mi-asta W ilna 

pod. HTNGST.

WMtafhtcy-^ntwJi wrstantań -i. '  -.kodizą 
cel ich wlasaiei i 1 ro-aes',

Wiecz-orem togo dnia ieźdi7:'łiśray 
z Maj.sltim jego sc-mochodem do naj 
bliższych okolic H^oinck. Maiskt 
był zdania, że ohernta, gdy na-rćtł 
jest waburzocy.*dyplomac4 sowieccy 
powinni się jn-k jia jw iecei pokazy­
wać. A nniż ktoś wystani urzeciwko 
rfi.m czynnie! Byłaby to wod-a na je  
go młyn.

Majaki, ^bteifgenliny, zręcznie wy 
stępujący żyd. m ówił haprłiro dobrze 
po angielsku, momiecku i francusku, 
przez długie bowiem lała bvł ń m ' 
ny za graoilcą Jako dstaniark i  rz. 
Miał sczeroicię osobiste stosunki w 

kierujących sferach gospodarczych f 
politycznych Fi-nfemd-i i nn niewla 
jern-nfozonym pobił wrażeaiie sopef 
nie uczciwego dyplomaty. Brł dla' 
parbnerów, niczego Kie przewidują, 
cycłi. tym niebezpręcaniejszy. lątrrdf 
on,i tt-iwicm, że niasł u-ńn góntją^ fi 
mogą go wykorzystywać, gdy tym­
czasem hrło właśnie mtwrotnle.

N I E D O L E  A N N Y -
O p o w i e ś ć  a  I s s i s c ł i  w f * n i s n 5 t i  w  c z a s a m i )  o s t a t n i c h

An-tia Wąsowżczo.wa, miesz- | Adamska wdała się w  rozmowę z 
kapka W ilna, której mąż sagi- | Saszą, ucząc go jakichś trudnych 
aął podczas wojny, ciężko bory  . polskich słów, które ten wypowia- 
kain się z lo-sein o  swój był ? i dał -z Wodami, co znów wyyrolywa- 
synka, Asta. Kol ega je j męża, ł io  kaskady śmiechu nauczycielki. 
M ikołaj Ko-ko-szra. usiłował ro z  —  Żebyś ty była taka zawsze dla 
ciągnąć nad nią swoją opiekę, i mnie... lanym  byłbym człowiekiem, 
Anna Uanowozo odtrącała tę j a ja zrobiłem się «tjr, jak pi-o*. Lu- 
salo-ty, mimo jego próśb. Pcw- dzie mnie się bają —  ciągnął Mi­
ii eg o dnjn Kokoszkin prawie sf 

ł# zaprowadził ją do restauracji. 
Anna znalazła się niespodzianie 

w towarzystwie swej sąsiadTU, 
Leny Adamskiej i je j znajo­
mych oficei-ów z NKW D.

—  Musimy lawirować —  przypo­
mniała s-o-bie Anna radę Adamskiej.
I choć rada ta wydawała,się Annie 
n-tazgot-lrija % .jej swiaś»®lem, JrfBtaJąlj 

budził w  wiej lęk i <Batc-go zacoo- 
wywala się tak, j-ikby tej rsdv sł-.j 
chała. Uśmiechała się nawet, hyis 
uprzejma.

-T W B  ii. się szczęAtłw? rń —

koiaj,

—' N igłiy w ic -tnzeba- mikog.o krzyw  
dzić —  powipcfeiał.r surowo.

Zachmurzył się.
—  Najbardziej ty mnie skrzywdzi-

- laś. A le to można odrobić. Jeszcze 
nie jest za późno.

—  Mścił się pan ua mnie. ale dla­
czego na A u gustowi cza ?

—  Nie mściłem się ńa Augustowi- 
czu.

f Chyba skłamał. T o  on  wpoiła- 
wał go do więo-jen-ia! -—  pomyślała).

—  Z  firteh i tych  sp rzą ta czek , fo

- tak: ja kazałem cię usunąć. Przyzna­
je. Ale to wszve!Uo. Nta traeUem

wepnął do niej Kokoszkia, kiedy wtedy nadziei, ie  namyślisz się jesz­

cze, dasz m-i znać przez Lenę, że­
bym przyszedł, te  chcesz chociaż po­

rozmawiać jeszcze. Kręciłem się ko­
ło twego domu, żeby cię spotkać, ale 
jakoś ni-ę udało się. Spoikaj się jesz. 
cze ze mną, bo teraz nie uda nam 
się porozmawiać spokojnie. A ja mu. 
szę t. tobą pomówić.

—  Dobrze, spo-tkn-m się z patrra.
Pocałował ją w  rękę.
—  Jutro?
—  Nie, jutro nie będę mogła. Bę­

dę zajęta. Za parę dni.
Urr.ówAi srę.

Tymczasem towarzystwo powięk­
szyło jię ; przyszło jeszcze dwóch 
oficerów. Zachowywali rfę dość spo. 
ko-jute, choć widać było, łe. pili 
dużo.

—  Muszę już iść —  powiedziała 
stanowczo Anna.

■—  Potancujem! Ni w  kofim słu- 
czaje nie pustim dom o j —  energicz­
nie machał ręką na znak protestu 
jeden z przybyłych

(—  Ładnie wyglądam w tym to­
warzystwie —  myślała Anna i czuła 
jak twarz ją pali. Sala była pełna 
kobiet, mężczyzn cywilnych i -woj­
skowych. Armie wydawało się, ie  
wszyscy przyglądają si§ je j).

—  Odprowadzę —  pomógł je j Mi- i 
kołaj.

Odetchnęła z ulgą na uhey. Daw. 
n iej bywała czasem z mężem w re- 
stauraćji, ale teraz zapełniona sa!a, 

ludzie pijący przy stolikach, stło­
czone pary w tańcu zrobiły na niej 
niezwykłe wrażenie —  odrębnego 

zupełnie świata, zawieszonego gdzieś 
w próżni, świata, d-o którego nie do­
chodzą odgłosy ani krwawej burzy, 
szalejącej na świecie., ani skarg lu­
dzi meszczęśftwych, dręczonych w 
tajgach archauigielskich, w piaskach 
Kazachstanu, w więzieniach wileń­
skich, ludzi głodnych, snujących ssę 
po ulicach W ilna, jak rieoie, w  próż­
nym oczekiwaniu jakiegoś wybawie­
nia. |

KofroiSdk-tat wziął ją pod .rękę,

—  Ot, d-obrae... —  mruczał, *— 
dobrze, teraz dobrze... I-naczc-j się 
czuję.

D«iszU prawie w  milczeniu do jej 
domu. Przy pożegnaniu przypomniał 
o  ebiccaisYia spotkaniu.

L
—  Czy ja  s4u.«sni® postępuję, że j 

budzę w riira jątóeś nadzieje? Czy 
n-ie lepiej było-, ktady aciięłam spra­
wę? —  wahała się. i

Nie umiała tego rozstrzygnąć. M*e- 
szało się w siiej uczucie jakiegoś 

wytchnienia z niem i okiem do siebie 
za to. ie  dała się wciągnąć do resta­
uracji, zmieszać z tyra tłumem krzy. 
kliwym, rozba win-njnu, pozornie 
beztroskim. Zastanawiała się też, ie 
może lepiej będzre nie pójść na u- 
mówione spotkanie. Jeśli spotka 
Mikołaja przypadkiem, to mu się 
jakoś wytłumaczy —  chorobą ezy 
zajęciem.

—  Zyskam za to na czasie —  my 
•dała. —  Będzie czekał i nie- będzie 
szukał sposobów, żeby mnie zgnębić, 
zimistc do pokory przed sobą.

Odczuwała na nowo ięk przed 
nim, a to, co się działo dokoła niej, 
lęk ten tylko potęgowało. Coraz do­
wiadywała się o  nowych aresztowa­
niach. Ofiarą nieznanych oskarżeń i 
denuncjację) padali niefyiko mężczy­
źni, ale i kobiety, a nawet dzieci.

—  Cóż łatwiejszego-, jak rzucić na 
kogoś oskarżenie? A jak człowiek 
wpadn-ie w  sch łapy, lo już się nie 
wydostanie!

Anna poszła na spotkanie. Od­
mówiła jednak stanowczo pójścia 
do resłstfrtwrjr. W ieczór był yęrjąfko 
w© pogodny, przechadzali się sa

■ytn po ulicach, prze.sz.Ii przez „Cio- 
lęt-nlk".

Micha! mówił „w-kółko to sania", 
{ jak określiła Anna. Usiłowała mu ła. 
godnie Btimaezyć, nsprawłedliwrać 
rażona tym, jaJit łatwo zmieniał ©ię 
jego nastrój. W esoły i rozbawiony 
przę-d chwilą, sta.wał się nagie chmur 
tiy i milczący, to nawet zionący 
złością i nżerrawiźeią do ludzi. Sta­
rała się w ro in tcm osie  być łagodną, 
spokojną. Czuwała nad kaśdym sło­
wem. któreby mogło rozdraintć go, 
a jednocześnie unikała starannie 
.wszystkiego, co- mógłby tłumaczyć 
sobie jaka zmianę je j postanowie- 

nia.
Po pierwszym spotkaniu nastąpi­

ły dalsze. Anna odsuwała termin każ 

dego następnego jak. najtlaJej, wy­
szukując coraz n-owe preteksty. Pod­

czas każdego- spotkania toczyły *aę 
te same „w kó łko " rozmowy. Miko?®! 
był raz bardziej natarczywy, raz 
mniej, nta wychodził jednak z takich 

jform , które Anna uznała za dozw o­
lone w ich zBfejamoścś.

P e w n e g o  p o p o łu d n ia  r,-;c p o sz ła  na 

j sp o tk óh ie . S ta ło  s ię coś, 00 k a za ło  

I je j  z a p o m n ie ć  o  esł-ym  S w ted fc  

f (D. c. B.)
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P r o b l e m y  ib e r o 0-  a m e r y k a ń s k ie
W  artykule pod powyższym 

tytułem wyilruikowanym %v 1 p- 

ocwym  numorzc b. r. czasopis­
ma „Euiropaiscbe Inwue'", Ed­
ward DelOiami omawia slararua 
Rcoserelta o gospodarcze opa­

nowanie Ameryki Południowej
o.r.:7. staranfa tejże o uniezależ­
nienie się w zakresie ininor1 u 
4 eksportu od Sianów Zjedno­
czonych, jak również dalsze 
utrzymywanie kontaktów z iyn 
kami enropejski-nT., n zwłaszcza 
z  niemieckim. Artykuł ten po­

dajemy poniżej.

Starań a Stanów Zjednoczonych 
rozciągnięcia doktryny Monroe go ) 
także na sprawy gospodarcze, co 
inaiazło swój wyraz na konferencji 
w Hawannie w lipcu 19ł0 r., w yw o­

łały krytykę w prasie południowo­
amerykańskie j, jak również w go­
spodarczych sferach europejskich; 
doprowadziły one do szczegółowego 

badania możliwości, jak również 
ewentualnych następstw w Tazie u- 
i jęcz,, wislnicnia tych planów. Prz-ez 
to także stosunek Niemiec do Lbero- 

amerykańskich republik, z którymi 
po wojnie św atow ej nawriązano na 

szeroką skalę zakrojone stosunki 
handlowe, Irochę się wyjaśnił. P o ­
mimo istniejących trudności dew i­

zowych w handlu wymiennym z o- 
boma najważniejszymi krajami, Ar 
gemtyną i Brazylią, Niemcy b y ły  już 
w  1938 roku znowu na drugim, a 
pod względem wywozu do Brazylii 
nawet na pierwszym miejscu!

Do pólnocno-amerykańskich pla- 
ndw Ameryka Południowa o-dniosła 
»ię  negatywnie. Zwłaszcza Argenty­
na, Brazylia i Chile, tak 
na konferencji w osobach 

arwoich przedstawicieli, jak ró- 

wnleż w prasie, dały dobitny wyraz 
*wobn żądaniom wolności handlu. 
Natomiast mniejsze państwa, polo- 
lc«ne bliżej Stanów Zjednoczonych 

(Ameryka Środkowa, Kuba i in.)
miały mnkjjsze zastrzeżenia. Po w e} 

fcciu W życie ustawy o pomocy An­
glii, starania Roosevelta i jego m i­
nistra spraw zagranicznych Hulla, 
by spowodowane przez wojnę cięż­
kie położenie Ameryki Połu dn iow e j 

■wykorzystać do sfałszowania poję­
ciu „półkula zachodnia", znowu 

•lanęiy jasno przed oczyma dotknię 
tych ustawą narodów. Najdobitniej 
*zy wyraz negatywnemu ustosunko­

waniu się Południowej Ameryki 
wzgiędem polityki Stanów Zjednoczo

nych —  gospodarczego zamkn.ęcia 
tejże przed państwami osi, dał nie­
dawno wyraz pewien dziennik bra­
zylijski, pisząc, że „nie można żą­
dać by Ameryka Południowa w  ob ­
ronie interesów angielskich poipeł- 
° ’ tn samobójstwo".

Kierujące osobistości w krajach 
po lu d u ło wo -a tn e r v k a ńs k i ch dawno 
już zrozumiały, że narzucona obro­
na Stanów Zjednoczonych przeciw 
ko grożącej jakoby agresji z Euro 
^y, to tylko płaszczyk, zpod którego

wyziera aż n-izi>yl wyraźnie zamiar 
dostania w swoje ręce z konkurso­
wej masy angielskiej jak najhar­
dziej wartościowych kąsków, jak 
również gospodarcze opanowanie 

Ameryki Południowej.
Nie trzeba dodawać, że niemiec­

ki ruch handlowy z po!udn’.owo- 

/bierykańskioni krajami poważnie 
się skurczył z powodu sprzecznej1, 
z prawem międzynarodowym an g ie l 

skiej blokady, skierowanej takżr 
przeciwko tym krajom. Po zgnieco- 
nlu Anglii oraz wcieleniu do Rzesz'- 
W ielkich Niemiec kolonij niemiec. 
kich w Afryce, Niemcy będą musi- 
ły  swoją energię skierować prrzed' 

wszystkim na uporządkowanie ol­
brzymich obszarów na przeslrze- 
hiacli Europy i Afryki. Albowiem 
w Porównaniu z czasami przed zd o  

hyc .e[n w ład z y przez narodowy soe 
Jahzm, pomimo większego uniezależ. 

nienia się od zagranicznych rynków 
surowców, jak również pomimo na- 
slawcei-nych na sa m o d z ie ln o ść  w yn a  

z ó w  u czon ych  nieanieck;ch (h en . 

yh a  syn te ty czn a , gum a B una. a zo t, 

^h ia  syn te tyczn a  i in .), d la  N ie -  

r' ( . tak sam o  iak i d la  i-nnych m-o 

arstw , nia zu a czen ie  żyd io w e . b y  

Przynajmniej c z ę ś c io w o  z w ła sn ych

wych towarów? Co się bowiem ty­

czy węgla kamiennego, tego naj­

ważniejszego produktu wywozowe­
go z Anglii do Ameryki Południo­
wej, należy stwierdzić, że najwięk­
si południowo-amerykańscy odbior 
-cy są już na najlepszej drodze do 

powolnego wyemancypowania się.
Jak przypuszczalnie ukształtuje 

się gospodarka Ibero-Ameryki po 
zakończeniu wojny, zwłaszcza o 
ile chodzi o je j stosunek do a aj waż 
ni-ejszych rynków zbyiu?

Po nieudaniu się planów karte­
lowych Rooserełta, w  Stanach Zjed­
noczonych wykorzystano słabą pozy­
cję połudńiowo-ameryknńskch kra­

jów, uginających się pod nadpro­
dukcją swych monokullur, by przy 
pomocy innych środków zdobyć 
tam wpływy gospodarcze. Frzede 
wszystkim należy wspomnieć o za­
wartym na trzy lata w listopadzie 
1040 r. po dtugo trwający eh pertra­

ktacjach układzie w  sprawie kon­
tyngentów kawy, o których decydu­
ją nie producenci, locz największy 

w świecie spożywca, jakim są Sta­
ny Zjednoczone. Do zafo-żonego w 
tym celu „Pan American C offee  i 
BuTeau" w Waszyngtonie, oprócz 
Brazylii i Kolumbii, które produku­

ją największą ilość kawy, przystą­
piło także dwanaście innych kra­
jów. System kontyngentów, które, 
jak sądzą, będzie można rozciągnąć 
i na inne produkty, ma stanowić 

podstawę do utrzymania a-m-eryrkań 
skiego eksportu do Ibero-Ameryki. 
Przesunięcie się pokrycia zapotrze­
bowania na koszt europejskich kra 
jów  eksportowych należy uważać 
za konieczny skutek stanu wojenne­
go. Ibero-Am-eryka nic może jednak 
na stale obejść się bez rynków 
europejskich, które dotąd były maj 
większymi odbiorcami je j nadwyżek 
rolniczych. Należy więc oczekiwać, 
że po otiwarciu dróg morskich zno- i 

wu będzie istniała żywa wymiana ! 
towarów między dawniejszymi do- ! 
stawcami europejskimi a ibero-ame !

rykańskimi eksporterami. Stany 
Zjednoczone ni-e mogą zastąpić na 

stałe europejskich odbiorców, ryn­

kom południowo . amerykańskim. 
Nie są zupełnie w stanie wchłonąć 

nadwyżki produkcji.

Jednym z najważniejszych zagnd 
nień dla zdrowego kształtowania się 
gospodarki w największych połud­

niowo-amerykańskich republikach 
jest eksploatacja monokultur. Zwta 
szcza w Brazylii c-d mn ej więcej 
3-5 Int stała nadprodukcja kawy o_ 
raz. idące z nią w parze spadanie 
zarobków wywierało niekorzystny 
wpłyv.' na walutę, a w związku z 
tym uzależnienie od zagranicznych 
rynków pieniężnych. Znane są wy­
siłki Brazylii, w cciu podniesienia 
cen kawy, jnk: zmrrojszenie upra­

wianej przestrzeni, n .szczenić krza­
ków kawowych, skup oraz megazy 
nowani-s kawy przez państwo, prze­
de wszystkim jednak pn!cn> ol­
brzymich ilości zebranej kawy. Od 
1931 do 1939 r. zniszczono.nie irmiei 
niż 68 milionów worków kawy. przy 

rocznym spożye u nr. cnłym świecie 
25— 26 milionów worków.

Gdy z powodu zasadniczej zmia­
ny polityki kawowej w Brazylii 
(faworyzowanie uprawy lepszych ga­

tunków, propaganda), od 1937 r. na | 
stąpiły zmiany na lepsze —  wpraw- | 
dzie tytko w  zakresie kontyngen- ! 
tów wywozowych — Brazylia, w i 
związku ze spowodowanym wojną ; 
zastojem w eiksiporc.e oraz z olhrzy j 
mimi zbiorami, znalazła s'ę znowu j 
w  ciężkiej sytuacji. Nadeszły już 
Wiadomości, że  zamierza się wyco­
fać z rynku oraz cześwowo znisz­
czyć 26 milionów w.,Tków. Olsenie 
obciążające rynek nadwyżki rozpo­
częto przetwarzać w celach przemy 
słowych. Nowy surowiec, otrzym y­
wany' z ziarn katvy, a nazwany „ca- 
fe lite ", służy do wyrabiania plasty­
cznej masy, z której fabrykuje s'ą 
meble, części samolotów, karoserie, 
obsadki itp. Dla tego nowego rodzą 
ju  przemysłu założono ju ż  fabry­

kę. Jednakże radykalne odwrócenie 
stale grożącego widma nadwyże4 
wymagać będzie innych środków 
zaradczych. Należałoby zpośród nich 
wymienić: zwiększenie uprawy ba­

wełny zamiast kawy, zracjonalizowa 
me produkcji kauczuku przez zorga­

nizowanie plantacyj, zamiast do­
tychczasowej uprawy rabunkowej 
i in.

Już w 1938 r. wywieziono z Bra­
zylii 263.719 ton bawełny, przy czym 

własne zapotrzebowanie było bar­
dzo poważne. Głównymi odtyorcami 
były Niemcy, Japonia i W ielka Ery. 

tania. Problemem jest na razie uprą 
wa kauczuku na obszarach nad A - 

mazonką. Nie należy się spodz.c. 
wać, żeby Brazylia kiedykolwiek 
mogła zająć przodujące miejsce 
wśród krajów produkuja.cyeh gu­
mę, jak to było dawniej Nie nale­
ży przy tym zapominać, że w tym 

czas e syntetyczna guma stała s-ę 
bardzo poważnym produktem kon­
kurencyjnym naturalnej gumy. Już 
z powodu zwycięskiego pochodu gu 
my, dostarczanej przez plantacje 
azjatyckie i afrykańskie, brazylij­
ska produkcja gumy spadła prawie 
do zera. Sukces uprawy na plan ta 
cjach w dużej mierze zależeć bę­

dzie od lego. czy s ę uda sc.ągnąć 
na obszary z klimatem tropikalnym 
potrzebną silę roboczą. Próby do­
konane przez króla samochodowego 
Henry Forda pa nowozałożonych 
plantacjach „Fordlandia" i ..Bel1er_ 

ra " na-d Rio Tapajoz, zdają się 
wróżyć dc-brą przyszłość.

Argentyna jest krajem wybitni* 
rolniczym: około 90 proc. wywozu 
przypada na produkty rolnicze oraz 
na bydło. Gospodarka argentyńska 
jednak nie ma na sobie, tak jak to 
jest w Brazylii, piętna produkcji 
tylko jednego produktu, choć upra­
wa zboża (pszenicy, kukurydzy, sie­
mienia lnianego) dominuje nad pro 
dukcją wszystkiego innego, a do­
brobyt kraju w znacznym stopnia 
uzależniony jest od możliwości wy 
wozowych, jak również od cen na 
rynkach światowych. Dla kształto­
wania s ę  bilansu płatniczego kra­
jów' rolniczych, skazanych na wy­
wóz, nic jest bez istotnego znacze­
nia, czy produku ją na ogromną ska 
tę tylko niektóre środki spożywcze, 
czy też kawę, ze spożywania której 
ludzie ostatecznie mogą zrezygno­
wać. Przy istnieniu normalnych wa 
runków wywozowych Argentyna ma 
dobrą rekompeusułę w swojej zna­
cznej produkcji wyrobów zw ierzę, 
cych, jak wełna, mięso mrożone, 
skóry i skórki, za ewentualne mniej 
sze dochody z . gospodarki zbożo­
wej. Skutkiem wojny, która spowo­
dowała dotkliwe skurczenie się wy 
wozu, zwłaszcza pszenicy i kukury­
dzy', kraj znalazł się ponownie w 
hardo poważnej sytuacji, z którą 
będzie można sobie dać radę z naj­
większym tylko trudem. Stany Zjcd 
noczoue, które na rynku świato­
wym są konkurentom, na pewno nie 

będą skłonne przyjść z pomocą, 
przynajmniej nie jalko nabywca zbo 
ża, a najwyżej jako wierzyciel. k!ó„ 
ry  da pieniądze.

Chile, gdzie tylko ,p„.ii„n.ovv’e 
prowincje są rolnicze i produkują 
około 10 m ilionów ton pszenicy, p.ra 
wie 80 proc. swojego wywozu musi 
opierać na dwóch produktach, mia 
nowici-e na miedzi i saietrze, z ubo­
cznym produktem jodem. Wobea 
ł' źe saletra chilijska przez kon 
kureaicję sztucznie wytwarzanego a. 
zotu dawno już straciła swoje, pra 

wie że zmonopolizowane stanowi­
sko światowe, przy rozpatrywaniu 
chilijskiej produkcji miedzi można 
by mówić prawie że o  monokultn.

(D a lszy  ciąg na str. 4-ej).

J) Ib e rifl — - s ta ro ży tn a  nazwą 
H isepan ćg  T u ta j n a zw a  p a ń s tw  śród.
k a w o  i p o łu d n io w o -a m ery k a ń sk ich ]
za ło żo n y c h  p r z « z  H is zp a n ó w .

21 M o n ro e  7 .'m;\s. p re zy d e n t  S ’ a - 
n ó w  Z je d n o c zo n y c h  (1758— 1831). 
W  o ręd z iu  sw o im  1823 r. z a p ro ­
te s to w a ł p r z e c iw k o  p o lity c e  in te r . 
w e n c y jn e j w ie lk ic h  m o ca rs tw  eu ro ­
p e jsk ich  w  s p ra w y  a m e ryk , ( „A m e ­
ry k a  dla A m e r y k a n ó w " ).  Jęst to  
ł. zw . d o k try n a  M „  s ta n ow iąca  
program polityki em aryk  a ósk  i e j ,

kolonij mogły one pokrywać o lbrzy­

mie zapotrzebowanie surowców dla 

własnego przemysłu, jak również 
środków żywnościowych i spożyw­

czych. choćby jedynie dilft odciąże­
nia bilansu płatniczego. Den wvs'- 
łeik nie może jednak doprowadzić 

do tego, aby z taką samą energią 
nie starano się prinown e zdobyć 
rynków południowo-amerykańskich', 
które stale będą miały znaczenie 
przede wszystkim dla wywozu wy­

robów wysoko rozwiniętego przemy 
siu, a następn’ e dla przywozu su­

rowców'.
Przy zastanowieniu się nad tym 

zagadnieniami, trzeba myśleć, w y­
raźnieć się prymitywnie, „katego­
riami kontynentów". Powstanie go­
spodarczych obszarów - kolosów 

prawdopodobnie spowoduje z cza- 

sem przesunięcia się kierunków zhv
tu produktów • południowo-amery-

kańdklęh co ubocznie wpłynie na 
cąmn iczenie uprawy produktów 
nn obszarach wykazujących nad- 
produkcie.

Już obecnie zaznaczają się skut­
ki odcięcia europejskich rynków 
złryln od Ameryki Południowej o
tyle, że kraje południowo-amerykan 

skie zawarły m.ędzy sobą umowę 
handlową w celu wyrównywania w 
miarę możności każdorazowej nad­

wyżki produkcji przez nrMelanie 
sohie nawzajem kredytów, iak rów ­

nież przez stopniowe znoszenie cel, 
oraz popierania wzajemnej produk 
cji nowych płodów'. IV  związku z 
tym należnłohy wspomnieć o  umo­

wie m'ędzy' Brazylią a Argentyna, 
jak również o argentyńskim projek 
cie unii celnej z Chile. Od tych 
pierwszych prób do utworzenia jed 
noliitego obszaru gospodarczego „A- 
meryki Południowej”  jest natural­
nie jeszcze daleko, albowiem po­
łudniowo -  amerykańskie republiki 
zazdrośnie pilnują swej politycznej 
oraz gospodarczej niezależności: 
nadto na długie lata na przeszko­
dzie irealizacyj podobnych planów

stworzenia obszaru-kolosu brak wy 

starczających dróg, łączących jeden 
kraj z drugim, oraz leżące między 
nimi gospodarczo „puste" o lbrzy­
mie przestrzenie.

Na ukształtowanie się gospodarki 
Ibero-Ameryki, zwłaszcza Ameryki 
Południowej, nie pozostanie także 
bez wpływu wygląd po wojnie im­
perium brytyjskiego, oraz jak dale­
ce na inwestycji angielskiego kapita 
łu w' Ameryce Pohidn. zaciąży roz­
poczęta wyprzedaż baz imperium na 
półkuli zachodniej, spowTodowana 
olbrzymimi ciężarami wojennymi. 
Rozpoczęło się już bowiem przecho 
dżemie ich z rąk Anglii do ra.k Sta­
nów Ziednoczonyeh, i  prawdopodob 
nie będzie jeszcze wzrastało. Nie 
należy przy tym zapominać, że Sta 
ny Zjednoczone od czasu wojny 

światowej bardzo poważnit? podwa­
żyły decydujące dawniej stanowisko 
Anglii j^ko-dostawcy kapitałów ła­

cińskiej Ameryce. Na kształtowanie 
się angielskiego wywozu różnych 
wrrobó-w przemysłowych, kióre pot­
rzebne sa dla przedsiębiorstw ko. 
mim'’kaevinych oraz aprowizneyj- 
nyrh (np. parowozów, wagonów, 
turlun, maszyn, szyn kolejowych, 
przewodników i in.Y, muszą w yw ­

rzeć wt>1vw  niernmy wysiłki Amery 
ki Południowe!-, mające na cełu re- 
patr'p\voTiie akevi oraz obiigacvi 
pod zastaw kredytów towarowych 

wyżej wymienionych przedsię­
biorstw. założonych przez kapitał 
angielski, albo też sfinansowanych 

przez udzielenie pożyczek. Długo 
trwająca wojna mogłaby nawet do­
prowadzić do tegq, że Anglia z kra­

in, ktćry jest wierzycielem, może 
się stać dłużnikiem. Dla swojego 
przemysłu potrzebuje bowiem su­

rowców z- Południowej Ameryki. 
Czym bodzie mogła za nie zapłacić, 

iak również za koniecznie potrzeb­
ne środki żywnościowe, gdy zostaną 
ewentualnie zlikwidowane i uloko­
wane tam je j kapitały, i jeśli nie 
będzie mogła ' eksportować goto­
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Ober die Bereitstellung von Unterkunft

Lcifitungspflcht 

8 1.

(1) Alle Bewohner des Reichskom. 
fcissariates Ostland sind zu Leistun. 
gen nach Massgabe dieser Anornung 
yerpflichtet. Das gleiche gilt hinsich- 
tlich ihres Vermógens fiir  solche 
Personen die in diesem Geb.et 
Verni5gen haben

(2) Leistungspflichtig simd fer- 
ncr die hn Reichskommissariat be- 
stehenden Gebietskórperschaften, ins 
besondere Gemeinden und Gemeim. 
dervorbande, sonstige Korperschaften 

sowie andere Personenvereinigungen, 
Anstaltcn, Stiftungen und sonstige 
Einrichtungen.

(31 Von dieser Leistungspflicht 

łe fre it siud:
a) der Reichskommissar, die 

General., Haupt- und Ge- 
bietsikommissare und rlie 
ihnen gleichstehenden Beam- 
ten deutscher DienstsleRen 
sowie Offiziere und Fiihrer 
des ReichsarbejtsdTiistts 
hinsichtlich. der Raume fiir 

ihre dienstichen Bediirfnisse 
einschliesslich dur D:enst_ 
wohnungen,

b) ausiandische Staabangehórige. 
soweit fiir  sie auf Grund 
von Staatsvertragcu und vor 
anerkannte-n Regeln des V31. 

kerrechtes Befreiungen beste. 
hen

§ 2.

Der Leisiungspflichlige ist fiir die 
Tollslandige und rechtzeil.gc- Erfiii- 
lung der Leistungsverpflichtung ver. 
antworiiche. Er hat insbesondere den 
zur Vorbereitung und Erfassung der 
Leistung gegebenen Anordnungen 
Folgę zu leisten, auf Verlangen aus- 
drucklich Ausikunfte zu erteiien, so­
w ie Unierlagen zu beschaffen.

Leistungsberechtigte

§ 3.

Zur Tnanspruchnahme der Lei- 
stungep sind hierfiir bestlmmte Be- 
darfssteilen berechtigt.

Lelstungen 

8  4.
(1) Zur Unterbringung sind Raume 

und Platze rasoweit zur Verfugung 
zu stelien, ab  die Unterkunftsgeber 
in der Benutzung der fur seinen 
Wohn-, Wirtschafts-, Berufs- und 

Gewerbebetriebs-Bediirfnisse unent- 
bebriiche Rslume und Platze nicht 
geh:ndert wird.

(2) Die Unterkunft kann bcstehen 
in:

1. Unterkunft fur Personen,
2. StaHungen und gedeckten R5u-

men fur Tiere und Befórde 
rungsmittel, W affen  und Ge- 
rSt,

3. Notwendigen Werkstatten. 
Dienstraumen, Platzen und 
Lagerraumen.

3. Zur Benutzung der Grundstuc- 
ke nnd Gebaude gehorf auch 
die Aufstellune das Anbringen 
und der Einbau von Gerraten 
Vorrichtungen und Anlagen.

Yerfahren bel Inanspruchnahme von 

Leistungen.

§ 5.

Die Bedarfsstelien haben die Be. 
reitsleliung yon Unterkunft śtets bei 
dem zustSndigen Gebietskommissar 
anzufordern

8 6.
Die Anforderung an den Lei- 

atungspflichtigen soli schrlftlich er­
folgen; an Stelle der Schriftform 
kann die óffentliche Bekanntma- 
chung treten. Die angeforderte Lei- 
atug muss genau bezeichnet sein 

§ 7.
Die Inanspruchnahme des Quar- 

tiers ist dem Leistungspflichtigen 
durch die Bedarfsstelien sebrifllich 
zu bestatigen.

§ 8.
(1) Die Bereitstełlung von Unter­

kunft kann in Verwaitugswege er. 
Zwungen werden-.

(2) Zustfindig fiir  die Erzwingung 
tst dor Leiter der Gemeinde oder des 

Gemeindeverbandes. Wenn diese Ge

bietskórperschaften selbst in An. 
spruch genommen werden, ist der 
Gebiets.kommiiis.sar zustandig.

Vergiituug, Entschadigung und 
Verfahren.

8 9.
(1) Die Bedarfstelle zahl fiir  die 

Gewahrung der Unterkunft eine an- 
gemessene Vergiitung.

(2) Ueber die Hóhe der Vergiitung 
ergehen besondere Durchfuhrungs- 
bestimmungem.

(3) F iir Sach. und Personenscha- 
den, aussergewóhnliche Abnutzung, 
Verlusite und Haftpftichtschadem, die 

infolge oder gelegentlich der Le i. 
sfung ohne grobes Verschulden des 
Geschadigten entstehen und fur die 
ein Ersatz von einer anderen Stelle 
nicht zu erlamigem ist, gewahrt die Be- 
darfsstelle eine angemessene Ent­
schadigung.

§ 10.
(1) Der Anspruch auf Vergufung 

oder Entschadigung ist bei der Be- 
darfsstelle. die die Leistung in An­
spruch genommen hat, anzumelden. 
Der Anspruch kann auch bei 
dem Leiter des Amtsbezirkes ange- 
meidet werden, in dessen 
Gebiet geletsteł worden ist; 
der Leiter des Amtsbezirkes hat in 
diesem Fali die Anmeldug an die 
Bedarfssteile -weiterzuleiten. Der 
Anspruch erlischt. wenn er nicht 
mnerhaib eines Monats, nach dem 

der Unterkpnftsgebcr von der Un- 
terkunftsgestellung oder der Gescha- 
digte von dem Scha-den Kenntnis er- 
halten hat, angemeidet worden ist.

(2) Konrmt eine Einigung nicht 
zustande, so entscheidet endmltig 
auf Antrag einen der Beteiligten der 
Gebietskommissar, sofern er selbst 
beteiligt ist, der Generalkommissar.

Strafbesiimmung 

§ 11.
Zuwiderhandlungen gegen Be­

stimmungen dieser Anordnung wer­
den mit Gefangnis oder Geidstrafe j 
bestraft, sofern nicht eine schwerere 

Strafe verwirkt ist.

Sehlussbestimmung 

§ 12.

Alle dieser Anordnung entgeigen- 
stehende Bestimmungen werden bier- 
mit aufgehoben.

R i g a ,  17. September 1941.

Der Reichskommissar fiir des 
Ostland 

LOHSE

B s k a n n t m a c h u n f j  

d e r  b e d a r f s s t e l i e n

k) der Wehrmacht:
Bataillone 
Regimenter oder 
hohere Dienststelen, 
dienigen Einheitem, die eine 

eigene
Zahlmeisterei oder Gruppe Ver.

waltung haben 
(z. B. Sanitats-, Backereikompa- 

nie, Schiachfereizug usw.). 
Heeres vcrpf>legungsdienstsłellen,

b) der Wa-ffem SS:
SS-Sturmbanne oder Bataillone, 
hohere Dienststellen der W a f­

fen SS,

Eimsatzkommandos und Aus- 
senstellen der 

Sicherheitspoiizei und hóher.: 
Dienststellen der Sicher- 
heitspolizei. 

Po iize :bataiilone oder hohere 
Dienststellen, Bere'chs 

kommandeure der Poilizei 
und Gendnrmerien und hohere 

Dienststellen. 
Bauispektionen der W affen  SS 
Wirtsehaftsinepcktionen der 

W affen  SS,
und TrupipCTi-W,iic®haftslager 

der W affen SS
c) der Zivi]verwaltung: 

Gebietsikommiissare,
Fuhrer der ReiclisairbeHsd’ ensi- 

gruppen
R i g a ,  17. September 1941.

Der Reichskommisar fiir  das 

Ostland

I. V : FrUndt

w sprawie przygotowania pomieszczeń
Obowiązek świadczenia.

§ 1.

1) W szyscy mieszkańcy terenów 
podległych Komisariatowi Rzeszy 
dla Kraju Wschodniego, są obowią­
zani do świadczeń zgodnie z niniej 
szym zarządzeniem. T o  samo doty­
czy mienia tych osób, które na tym 
obszarze posiadają mienie.

2) Obowiązkowi świadczeń podle 
gają następnie osoby prawne, istnie 
jące nia obszarze Komisariatu Rze­
szy, przede wszystk:m ganimy, zwriąz 
ki gminne, inne osoby prawne oraz 
różne zrzeszenia, zakłady, fundacje 
oraz inne instytucje,

3) ° d  obowiązku świadczeń są 
wolni:

a) Komisarz Rzeszy, Konrsarze 
Generalni, główni i okręgowi, oraz 
równo rzędni inni urzędnicy nienrec 
kich urzędów jak również oficero­

wie 'i przywódcy niemieckiej służby 
pracy, —  jeśli chodzi o lokale dla 
ich służbowych potrzeb łącznie z 
mieszkaniami służbowymi.

b) osoby obcej przynależność1 pań 
stwowej, o ile im na podstawie 
umów międzypaństwowych i zasad 
prawa międzynarodowego takie pra 
wo przysługuje,

§ 2.

Osoba, obowiązana do świadczeń, 
]Cst odpowiedzialna za całkowite i 
terminowe wykonanie obowiązku 
świadczenia. W inna ona przede 
wszystkim zastosować się do odnoś 
nych zarządzeń, mających na celu 
przygotowanie ! rejestrację świad­
czeń, n,a żądanie udzielić wyczerpu 
jącyoh wyjaśnień oraz przedłożyć 
dowody.

Kto jesł upoważniony do zarządzę, 
nia świadczeń.

§ 3.

Do zarządzenia świadczeń są 
uiprawn:ome upoważnione do tego 
urzędy ,

Świadczenia.

§ 4.

1) Do dyspozycji na cele pomiesz 
czemia należy oddać lokale i place 
o tyle, o ile one właścicielowi m:e są 
niezbędne dla potrzeb mieszkalnych, 
gospodarczych, zawodowych i zaikła 
du przemysłowego.

3) Na pomieszczenie mogą się 
składać:

1. M :eszkam:!a dla osób,

2. Stajnie oraz kryte pomieszczę 
nia dla zwierząt l  taboru, broni i 
sprzętu,

3. Niezbędne warsztaty, pomiesz 
czariia służbowe, place 5 magazyny.

3) Do korzystania z grumtu i za­
budowań należy również ustawienie, 
umocowanie i wbudowanie sprzętu, 
mechanizmów J urządzeń.

Postąpowanle przy reałlaaeji
Świadczeń.

§ 5.

Urzędy zapotrzebowania winny 
stale żądiać przegotowania Wn rom ie 
szczen!a u właściwego Komisarza 

Okręgowego.

§ 6.

W ezwanie obowiązanemu! do 
świadczeń winno bvć doręczone na 
p !śmie: pósemne zawiadomienie mo­
że bvć zastąpione przez publiczne 
obwieszczenie. Należy przv tvm do 

[ kładmiie podać o jakie świadczenia 
w  danym wypadku się rozchodzi.

8 7.

Obowiązanemu do świadczeń za­
jęcze kwatery winno być pisemnie 

potwierdzone przez urząd zapotrze 

bo wania,

§ 8.

1) P r z y g o to w a n ie  p o m ie s z c z en ia

może być dokonane przymusowo w 

drodze administracyjnej.

2) D<o przeprowadzenia przymuso 
wego świadczenia upoważn:ony jest

Problemy ibero-amerykańśkie
(D a ls z y  c ią g  z e  s tr . 3 - c i e j )

rze, na którą w  dodatku mocno 
wpływają wahania cen na rynkach 
światowych.

Z powodu ograniczonego miejsca 
nie możemy tutaj omawiać szcze­
gółowo przypuszczalnego rozwoju 
stosunków handlowych reszty ibe. 
ro-amerykańskich krajów, jak Pe­
ru, Boliw ii, Ekwadoru, Kolumbii, 
Wenezueli, Paragwaju oraz Mek. 
syku. W iększość z nich, będąc uza­
leżniona od nielicznych produktów, 
jest w  podobnej sytuacji jak omó­

wione trzy kraje —  i tak Boliwia 
z produkcję cyny, Kolumbia i  W e ­

nezuela z produkcją kawy i kakao. 
Wenezuela nadto posiada bogate 
kopalnie nafty.

Wszystko wskazuje na to, że ibe- 
ro-a.merykańskie kraje chcą jak naj 

prędzej odzyskać zamknięte z po­
wodu wojny rynki na kontynencie 
europejskim, a przede wszystkim 
rynki niemieckie. W ielkość wywozu 
zależeć będzie od tego, w  jakich ilo 
ściaoh będą chciały i mogły kupo­
wać w  obrocie rozrachunkowym go 
towe towary europejskie oraz środ­
ki produkcji. W ielk ie Niemcy oraz 
prawdopodobnie także te obszary, 

które już obecnie są z nimi gospo­
darczo najściślej związane, będą 
płaciły za przywżone produkty 
przede wszystkim pracą, włożoną 
do wyrobów swojego przemysłu. 
Gdyby nawet w  przyszości złoto 

służyło do wyrównania sald gotów , 
kowych, wypływających z rozliczeń 
wywozowych i przywozowych, Niem 
cy nigdy nie zgodzą się na uzależ­
nienie się od złota, jak to podkre­
ślił minister gospodnki Rzeszy Funk 
w swojej propagandowej mowie o 
nowym poTządku w  Europie, w yg­
łoszonej w jlpcu 1941 r. wobec pi-a- 
sy krajowej i zagranicznej, a -która

także w Ameryce łacińskiej w yw o­
łała silny odgłos. Zakrojona na du 
żą skalę wymiana towarów m iędzy 
Niemcami a Ibero-Ameryką odbywa 
ła się przecie już w  latach przedwo­

jennych przeważnie w  drodze kom- 
pensacyj,

Jak prędko będzie mogła ponow 
nie nastąpić wymiana towarów w 
dawniejszych rozmiarach między 
Ibero-Ameryką a prowadzącymi 
wojnę krajami, zależeć będzie od 
tempa, w jakim europejskie państ­
wa przemysłowe będą mogły przesta 
wić swój przemysł na produkcję 

pokojową. Pod tym względem zw ła­
szcza Niemcy są w bardzo dogod­
nej sytuacji, albowiem gospodarka 
ich już od lat nastawiona jest na 
wielki potencjał pokojowy.

Uprzemysłowienie Ibero-Ameryki 

postępuje stale naprzód, zwłaszcza 
w krajach, któreśmy szczegółowiej 
omawiali. Angielska wojna dodała 
nowych bodźców tak same, jak to 
było podczas wojny światowej w  
związku z trudnościami, jakie na­

stręczał przywóz ważnych towarów  
gotowych. Także 1 na tym polu A- 
mery-ka nie będzie w  sianie zastąpić 
na stałe europejskeh dostawców.

Zrozumiale więc są usiłowania, ma 
jące na celu dalsze uniezależnienie 
się w  zakresie koniecznie potrzeb, 

nych artykułów. Ręka w  rękę z tym  
idzie wzrastająca interwencja państ­

wa w  postawowych gałęziach prze 
mysłu. Po wywłaszczeniu towa­
rzystw naftowych w  Meksyku na­
stąpiło upaństwowienie w  Boliw ii 
terenów naftowych, należących do 
„Standard Oil Comp.", Paragwaj 
już ogłosił, źe własnośerą państwa 
są nieodfcryte jeszcze tereny nafto­
we, a Argentyna nosi się z zam ią. 
rem wj^właszczenia zagranicznych 

towarzystw naftowych oraz przeka­
zania ich państwu. W. prowincji'

Memdoca wykryto nowe bogate źród­

ła. Także w brazylijskich stanach 
związkowych Bahia oraz Alagoas 
prowadzi się przy pomocy rządu dał 

sze Wiercenia.
Najnowszym i mającym bardzo 

duże znaczenie zagadnieniem jest 
zamierzona przez Brazylię organiza­

cja ciężkiego premysłu, który opar­
to na węglu, wydobywanym w pań 
stwach południowych oraz na istnie 
niu wielkich złóż kruszczów w sta­

nie Minas Geraes. Zgodnie z ukła­
dem między Brazylią a amerykań­
skim bankiem dla eksportu ora.7. im 
portu, mają być wybudowane kosz­
tem 45 milionów dolarów w Volta- 

redonola (w stanie Rio de Janeiro) 
zakłady produkcji stali, w  których 
zamierza się zatrudnić 10.000 robot 
ników. Stany Zjednoczone na reali­
zację tego olbrzymiego projektu da 
ją prawie połowę potrzebnego kapi­
tału, oddają do dyspozycji 70— 100 
techników ii na-pewno będą odgry­
wały wielką rolę jako dostawca 
węgla, dopóki Brazylia sama nie bę 
d-zie wydobywała dostatecznej ilości 
węgla. Na daleką metę jest to, zda­
je Się, mądra inwestycja kapitału, 
która zasługuje na uwagę. W ydo- * 
bywanie węgla w  Brazylii do -roku 
1937 mie doszło jeszcze do pierwsze 

go miMona ton. Jednak produkcja 
lanego i walcowanego żelaza wyn’o  
sła w  1939 r. juź 274,000 ton, a stali
114.000 ton. Od tego czasu stale 
wzrasta

W  Chile, gdzie jesizcze nie wyłoni 

ły  się żadne plany, odnośnie ciężkie 
go przemysłu, wydobycie węgla -prze 

kroczyło w  1936 r. już drugi milion 
ton. Tak-żie rząd argentyński planu­
je  organizowanie przemysłu metalur 
gioznego. Gzy jednak wystarczą do 
zorganizowania dotychczas znalezio 
ne w  prowincji Sa-ntiago doi Este­
ro pokłady kruszców oraz spora­

dyczne pokłady węgla na teryto­
rium Chubutu, tijpdno w  tej drwili 

powiedzieć. Tyle o przemyśle pod­
stawowym.

Przemysł gotowych towarów naj 

silniej rozwinął się w  Brazylii oraz 
Argentynie. Zwłaszcza w  Brazyld w 
ostatnim czasie uprzemysłowienie
odbywa się w  przyśpieszonym tem­
pie. Powstają nowe przedsiębiorst­

wa, jak grzyby po deszczu- Na 
pierwszym miej-scu stoi produkcja 
włókiennicza, którą w  Brazylii, w  
oparciu o własną produkcję baweł­

ny, rozpoczęto już daw-niej, a która 
rozwinęła «ię  na całej przestrzeni 
kraju aż do obszarów tropikalnych. 

Na czele idzie w  tym względzie pro 
dukujący kawę stan Sao Paulo, któ 
ry, mając licznych kolonistów, w y­
kazał tempo prawie amerykańskie. 
Na odcinku produkcji tanich i Sred 
■nich wyrobów włókienniczych Bra­
zylia dziś prawie się uniezależniła 
od przywozu, i część swojej produk­
cji w yw ozi już do sąsiednich 
państw. Przez wlojnę ruch ten ołnzy 
ma? naturalnie dalsze impulsy fpra- 
wdopodobnie przem ijające). Takźie 
w  produkcji mebli, naczyń, towarów 
żelaznych, cementu, napoi, obuwia 
—  by przytoczyć kilka tylko przy­
kładów —  Brazylia w  dużym już 
stopnfu uniezależniła się od zagra­
nicy. Rząd związkowy projektuje 

dalej zorganizowanie przemysłu ce 
lulozowego oraz papierniczego by 

całkowicie pokryć zapotrzebowanie 
kraju.

Przemysł włókienniczy w Argen­

tynie, wtobec istnienia hodowli o- 
wiec na wielką skalę, w ięcej niż w 
RrazyKl produkuje wyroby wełnia­
ne. Z końcem roku 1937 w  Argen­
tynie było 452.367 wrzecion oraz 
9688 warsztatów tkackich. Rozwi

(D o k o ń c z e n ie  n a  's tr. 3 - e j ) .

kierownik gminy albo związku gwrt* 
n-ego. Jeżeli zaś te osoby prawne oh 
jęte są tym zarządzeniem, wówczaa 
upoważniony jest do tego Konrsaz* 
Okręgowy.

W ynagrodzenie, odszkodowanie 
sposób postępowania.

• § 9.

1) Urząd zapotrzebowania za do­
starczone pomieszczenie opłaca odk 
powiedin,;e wynagrodzenie.

2) Go do wysokości wynagrodze­
nia zostaną wydane rozporządzeni* 
wykonawpze.

3) Za szkody materialne i oso-bW 

słe/ nadzwyczajne zużycie, straty I 
szkody, powstałe na skutek lub pod 
czas wykonywarra świadczeń be* 
dużej winy ze strony poszkodowan* 
go, oraz za które uzyskanie ekw iw* 
lentu od innej instytucji jest nie d *  
osiągnięcia, urząd zapotrzebowań** 
udziela odpowiedniego odszkodow* 

nia.
§ 10.

1) Roszczenia do wynagrodzeni* 
lub odszkodowania należy zgłaszać 
w  urzędach zapotrzebow ani, która 
ze świadczeń tych korzystały. Ros* 
czernią mogą być również zgłaszane 
u kierownika powiatu, na którego 
terenie świadczenie było wykonane; 
w  takim wypadku kierownik pawia 
tu skierowuje zgłoszpnia do od,noś 
nego urzędu zapotrzebowania. Ros* 
czen-ie wygasa, jeżeli nie zostało 
zgłoszone w przeciągu miesiąca od 
chwdi, gdy dostarczający potnies-z- 
czenia dowiedział się o jego zoięcm 
albo poszkodowany o szkodzne.

2) W  wypadkach n ie  dojścia d «  
poTOzrumieuja rozstrzyga ostatecznie 
na- wniosek jednego z zainteresowa 
nych Komisarz Okręgowy, w  wypad 
ku zaś. g d y  sam jest jedną ze stroo* 

Komisarz G en eTa lny . >

Sankcje prawne.

§ 11.

W ykroczenie przeciwko przepi­
som niniejszego zarządzenia będą 
karane więzieniem lub grzywną, *  
ile nie jest przewidywana surows** 
ka.ra w danym wypadku.

Praepiay końcowe.

8 12.

Wszystkie postanowienia s p r z e *  
ne z niniejszym zarządzeniem zost* 

ją anulowane.

Ryga, 17 września 1941 r. 

Komisarz Rzeszy dJa Kraju W m K  

{— )  LOHSD

W y V a z  u r z ę d ó w  

d o  z a -  

p e t r z e b o w ^ n i a

a) Siły Zbrojne:
Bataliony,
Pułki albo
W y ż s z e  jednostk ,1

Jednostki, mające własny urzą-4
płatniczy,
czy też ad-miniistrację zbiorczą 
■firip. kompanię sanitarną, p iek* 

rzy, rzeźników)
Intendcntury wojskowe.

b) Rodizaje broni SS.
Kompanie SS. albo bataliony 
W yższe jednostki bron-i SS. 

Oddziały detaszowane i poał*» 
ruTskli zamiejscowe, 
policji bezpieczeństwa ora* 
wyższe jednostki pol:c}i bezpł* 

czeństwa,
bataliony policji albo wyższ* 

jednostki,
obwodowi komendanci policji I 
żandarmerii oraz wyższe jedno, 

alki.
inspekcje bu-dio-wlane broni SS. 
Itnspekfcje gospodarcze broni SS. 
oraz wojskowe magazyny gos­

podarcze broni SS. 

ć) administr*cja cywilna:
Komisarze okręgow*.
Przewódey oddziałów niemiec­

k iej Shiihy Pracy.

Ryga, 17 wrześnlla 1941 r.
Komisarz Rzeszy dia Kraju W*e>’ 

w. z. (— )  FRUENDT.
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tam -i '<£- > k ikam et a-mi, lo d z i a 
w l i r i m o w *  z  p ie rw sza  ta 'ą  

, ś m ia łk ó w  p e w w tg ©  p ti& u  p-.e- 
ch;; ty  zn a  d a w a ły  s ią  fjui w 

y m  b ie g u  p rzez  c ie ś n in ę .

B y ł o  n a p l e  c  i e ,  s za rp ią c e  
* e r e ^  zs.n ro w re s z c ie  lo d z ie  
s z tu rm o w e , ka^ds s m o ż liw ie  
s iln y m  b o jo w a  o d d z ia łk ie m , 
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B is ty , g  w izda ły  p o n a d  ło d z ia m i 
g ra n a ty , w y rzu ca ły  w  p o w ie ­
trza  na w ysp  e  ch m u ry  o g n ie ,  \ 
d y m u  i b ło ta , a w  gotż ff. brzą-
cs a iy  m o to ry  s a m o io ió w  b o m ­
b o w y c h  i n is * c z y d e ls k ’ch . S p o i-  
r s c n ie  na z e g a r e k  by  to  r a d o ­

s n y m  p o tw ie rd za n iem ?  d o k ła d  
n ie  g o d z in a  4 ,35. P o  d ż e ^ n p u  
je s z c z e  m in u ta ch  w y s i l i  p ie rw ­
si p tech -u fry  na lą d  i w g rz e -  
b - l i s i ę  m o c n o  w  z ie m ię ,  p rzed  
p ie rw s zy m i n 'e p n ty ja d e l»k łm i 
s ta n o w i rk iim i. W  g o rą c z k o w y m  
p c io iitK h u  p rz yn ie ś li na s ta s c -  
st-js o  p ie rw s z a  k a ra b in y  m ar 
s z y n o w e  I z ło ż y li z p o w ro te m  
r o z m o n to w a n e  d z ia ła  przeć?'-*-' 
c z o p o w e .  J  s ’ c ze  b o ls ze w ic y  
'b v i :; o s z o ło m ie n i n a w a lą  ogsws* 
?srtyie p • isfti.czy- i z s s k o ‘-czct*h? 
s łs  ju ż  w k ró tc e  c z y w d o  s ię  **• 
n sk im i n n ira rn i z  k a m ie n i p o l­

n ych , rr« d rz e w a c h  l w  d e m a c h

2-13 fa.’a a ta k u  łod z i sztu r­
m o w y c h  m b .b  n a jc ię ż s z e  z a ­
d a n i* .  G d y  d o ta r ła  d o  w y b r z e ­
ża w ys  uy b o ls z e w ic y  p rzazw y- 
<:.'ei-yii ju ż  c o  u e w n a g o  s t o p n i  
st-aćh  i r m ę t o i l  te ra s  p ie k ł*  

s w e g o  e g u  i a o b r o n n e  v , o  j a ­

k im  m o w y  n ie  b y ło  p r z y  T y m  
lą d o w e m u . D o k ła d n ie  w y ce to -  
w a tte  sal-vy arnuartnie chuosiaty 
ca ły  t r a w e k  w y b rze ża , d ria ła
p ię e d w c z o ^ o w e ,  u k r y t e  z »  
d rz ew a m i a! :-o s k « i is t y i » i  w y- 
st arn i, c e lo w a ły  d o  k a żd e j 
p o s z c z e g ó ln e j ło d z i, z  ukośn -.i

ta re m  była  s tracon a , d la  d a i-  
i z a j  p rz ep ra w y .

N a s ta ła  bo lesna-, « i «  w ca le  
n ie  d e c y d u ją c a  z w lo k ą  w  a ta ­
ku. W o ln ie j;  p ły n ę ły  p o s iłk i d la  
w a lc zą cy ch  n a  w y s -n a  Ż o łn ie  
rzy, a le  ty m  w ię c e j n ie z m o r d a  
wzrrrfe p o m a g a l i  im  lo tn icy . 
8  oz p rzerw y,. n :e  zw ra c a ją c  
u w ag i' n a  d m ą c e  wichry* z  d e ­
s zc z e m , kraż dy m d 1 w y s p ą  os 
m o lo t y  m y ś liw s k ie  i n iszczy - 
ctels-kle. l-.iform ow ar»ł- s y g n a ia -  

■ m l, teiawcy o b rzu c a li i  lotu  
n a e k o w e g o  g ł ó w n e  g i r a z d a  
r ;-; ru R iep rr^ jec la la - s e r ia m i 

0  - b  I p ra ży li o g n ie m  s w o je j 

u. on i.
W  p o łu d n ie  u zysk a ła  p le -  

-.hot* tro h ę  s w o b o d y  i m o g ła  
w a  w szy s tk ich  k ie ru n k a ch  p o - 
voH  ro zs ze rzyć  w ąsk i p rzyc zó -  
ek  m o s to w y , k tó ry  s tw o rzy ła  

n z  rrdejscu  lą d o w a n ia .  F ic ik cA - 
w e k  m a ły  b y ł .ta ren  uzyskany* 
p fif-d  p o łu d n ie m , to  jłednak  
z a p e w n ił  o n  p o w o d z e n ie  a taku  
i s ta n ow i?  p o d s ta w ę  d ia  w s z y ­
stk ich  dalszych- d z ia ła ń  na lą - 
dzh* I z  p o w ie tr z a .

P\:;dc-.'33 g d y  tu, w  n a jw ę ż -  
z y m  nu ? jcu  ci-sśn iny, o d d a lę -r. v ii.tsry.jvu v.i.ro.nu^

pochyfeneg.O '- w  w o d z ie  ro zb i-  j:ia-jącej.: M -aoa  o d  ład u , a ta k c -  
t e g o ^  o k rę  u i z d re w n ia n e j | w a ła  p ie c h o ta ,  r d w 'o c z e ś n ie  
w .e  y o fe s e r^ a c y jn o j na lą d z ie  j p e w n a  je d n o s tk a  b o jo w a , w y - \ 
p ra iy ł  w ściek ły- o g ie ń  keuab ':-i lą d o w a ła  r--a p ó łn o c n y m  sk ra ju  j
n ó w  n ia s z y n e w y d i.  N ie - ę d n e g o  ] w y s p y . L o tn ic tw o  p row adza ła  j  b yć  ty lk o  k w es tją  crs.su, k tóry  
r a n n e g o  o d w io z ły  ł d n a  sztur-1  d a le j r o z p o c z ę te  ju ż  p rzed  k iT  j u za -eżw fen y  b y ł o d  zn a czn e j' 
f .c o a e  z  p o w r o te m  n a  lą d  i n i e .  ku d n ia m i b o m b a rd o w a n ie  w y -  i r o z e lą g lc ś c l wyspy-, w yn o szą c -y  
je d n a  łó d ź  z. u s zk a d za n y m  r r . c - is o y  O  -;:l, a  m a ry n a rk a  n i e - ' w in te ia cu  d o  90

p o k o lła  n tep xzy ;* c ie !a  w  roś ­
nych  nrt I e j  s c  a  c.h od sbrony. 
m o r  a.

P o  d w ó c h  d n tsch  p ie rh o ta ,
w z m o c n io n a  w  tym . c ie  sto 
n rzez  b a te r ie  a rty le r ii I e rty - 
‘ e r  i p r z e e lw ic tn .c z e j i p e w o ii ' 

'‘z a o p a tr z o n a  w  n o w ą  a m u n ic je , 
d o ta r ła  d o  s ze ro k ie j ' g r o b l f  k a ­
m ie n n e j,  w to d cc e ; ku w y s p ie  
O e £ « !.

W y b u c h y  r « -  g ro b li n ie  
m o g ły  calkos^elce a tea ray i p rz e s ­
m y k u  m ię d z y  o b y d w o m a  w y s ­
p a m i. Posaby-m. ©d?»t-qiavć w y b ­
rze ża  oa- w y h a t ó a  ies t tu  tok 
s& c iu o ła , f e  a r M * r i&  z & m >.- 

'tn a g ja  je s z c z e  leotu j, p rz y g o to ­
w ać  p rz e jś c ie  d is  pi-seftefog 
a n i ie i l  p o p r z e d n io  z ląd u  $to.- 
•zqo. T s k f e  to fe t ic w o  p rz y e r z -  
riiło  s ią  d e  tu za . b y  stsefu 
a te rw s z e g o  prsyeaaiJka m o s ts -  
• m g o  o c zy ś e rć  <&'a n toch o ty , 
tn o w u  p js d c ią g a tó ze j w  ■ ło ­
d z ia ch  sr.turmcvr.y- 'Iz. H : «b s z -  
p ie c z n a  b a te r ie  n ie p r z y ja c ie la  
;n i  p o p r z e d n io  zo a ta ły  zrnu- 
w .on e  do< rm ls zea ti*  p r z e s  n a ­
szych- lo tn ik ó w ; *  o d w a ż n a  
- ".rzeds iąw a lą c ia  s e e s ją in te  o rza - 
;c w k o  nim- za s ta ł#  oszepro-.va- 
d z o n e  w&mmGCzttśniłS z  lą d o ­
w a n ie m  o z  w y s o > « M o o a .

P o  za ję c iu  M  o n , o c zy s z - 
Oe-sse?

T .c e b a  j e  b y ło  pczem -ie- 
b y  w  k oń cu  o s  s tn i b o ł-

itm.,
tszyS;
SZf* w ik  n a  ty ła ch  w ie lk ie g o  
fro n tu  n a  w s c h o d z ie  zsssa  
zn is z c z o n y  a lb o  p o jm a n y , a 
c r s - in ia  «  N c d b a ity c a  c z e rw o ­
na c h o rą g io w  —  zd  ę ta .

J e ś li w  te j w o ’ n ie. b tn le ja  
ie s zć ze  w o g ó la  żo łn ie rs k a  t o -  
m a n ty k a , to  zd  ;b y c ie  te j w y ­
s p y  o  -s iane jest. ja s n y m  bis*
Sfti*5TST* sra wyprą-??® todz'

rczem e- wv-s®y n r  <a o

s z tu rm ow ych  p o d ’ c z y s ty m  n ia - 
b « n r  g v> :s ż -s rs tym , p ó źn ie j 
w śródt v / u r  d e s z c z o w y c h  t 
n  eśmislu-gts- jw lU a d n ia , p lę  
.-•z*.-ca- s ;ą  p iana- p?-zsrd; ich  w v- 
sofes- w zw ia^ op rym i p rz o d a tm , 
scksflonu w  Kuęzifcr szans- p o -  
-toacte s T ią ż a »  w  hs łm ctch  s r « -  
l&wycb^. pećv?3ł saarroki# bark 
s: g ę s to  scteśętkrsr. rai keto m  i 
a rm a ta m i, c h ra a ry  e q m &  i d y  

.nrm, n a  Dadr.eźd Is ig o s
i od'(Sid.iac.ąea. łod c iey  w y ła n ia ­
ją c e  rn in v „ k tó r a  to w a rzy s 2^ v  
ja k o  o c h ra n a  fcs.■■.,.:-my c-lęho*- • 
k m i k rz y w iz n a m i z s zu m e m  
.s ą d z ą c e  wi d s i o a d  ty m  w sz/st- 
K m  sa m  d ę t y ,  s y g n a ły  św ie tf-  
n e  z  w y b rze ża  d o  w y b r z e ;-a, 
to  w*suy s- co - ą  w ra że n ia , k to  
rych  n ik t, k io  był p rzy  i m , 

i.n ie  z a p a m n l,  a  k tó re  p ó ż  i a i ,  
g d y  z n ó w  n a s ta n ia  s p o k ó j, 
le s zc ze  d łu g a  d ź w ię c z e ć  b ęd  > 
w  o p o  .v iiK & n iac ft zo łr i e ;zy,. 

p o w ró c ą  d ó  d o m u .

K o p * t  w o -m n :.
H e in z  M ea ęk e łL

rym w inn ic
W ojska aiemiedkie, ^>rąc naprzód 

na poJudwowym odcinku wschodnie 
go frantu, osiiignłęjy juiż itepy czaff 

HiBOtoisKie i graimce Krymu!.
Już w  sk-jożytności snano ten 

półwysep, Znajrfowat się an w  boz 
poóneidtónt kontakoi® t  ludami grco 
k ’nti i n-ateżaJ do- te-rein.ÓAV, objętych 
bezpośrednim działaniem wpływów 
kulturalnych, b-andtowych i cy-wili-

( D o k o ń c z e n ie  ze s tr .  4 -e j ) .

państwa na południe od równika, 
najsłabiej państwa leżące nad Mo­
rzem Karaibskim, względnie lciące 
niedalekio <Ki ntego. Należy uważać, 

że gospodarczo (także politycznie) 
zależne są ju-ż od Stanów Zjednoczo 
nych: Panama, Kuba,. Nikaragua o- 
raz Honduras. Rynki europejskie, w

aięta jest takie psrod.uk.cjn obuwia.
W  państwo-wyrh zakiadach kolejo­

wych pod Tucuiuan w- 1937- r. wy - 
Spudłowano pierwszą lokomotywę.

Dalsze up®zean.yailo wianie Ib ero- 
Ameryki zależy, jednak, tyiko od 
istniejących sunowców względnie od 
Istnienia środków produkcji, które, 
obecnie trzeba by dopiero za-prowa- i zakresie wymiany towarów, dla 
gzić, jak również o.d poparcia te  j -większości łbero .. amerykańskich 

strony rządu (cła po-oehromu 

trzehne są też s'% robotnicze.
Kraje Amerykii łacińskiej w przy 

szłości będą rausraty sie oprzeć prze 
ważnie na własnym przyroście lud­
ności, nie należy s-ę bowiem »po- 

diiewać. ie  kontynent europej.sk 
będzie w stanie oddać, siły robocze 

do krajów zamorskich, mając do 
realizowania rozległe zadania gos- 
podaroue, których nowy porządek 
p-od kierownictwem Wielkich N ie­
miec będzie wymagał. Mogłaby to 

uczynić raczej Japonia-, która już- 
utrzymuje żywe, stale wzrastające 

stosunki handlowe z Ameryką Po­
łudniową i Środkową, tym bardziej; 
ie  ma nad-msar ludności, a zarobki 
są niskie. Inaczej ma się sprawa z 

pracownika mi umysłowymi. Dla 
Rzeszy będzie tylko i  korzyścią, jc- 
śli Niemcy znowu pójdą do krajów 
zamorskich jako pionierzy oraz wer. 

Ławnicy niemieckich wyrobów.
Streszczając powyższe, m-a-żna po 

wiedzieć; i-bsro-amerykańskie pońst 
w® zdecydowanie s-- bronią przód 
te> . by zostać w  zakreel* ąospodsr 
ae-ein pewnego rodzaji; wa*alałiri 
t^sąów 7Ąednnc7.0 ;i.vrb. steiaj-ownuy 
mi przeciwłeo nowej Tłnw-nie. Ngri-
b».n4j<iej *decydwwa*rie bronią, się

stacyjnych świata helleńskiego, nie 
mówbic już o  dużym zasięgu koloni 
acącyjffiym Greków, mą w iele -wieków 
przed wyprawami Aleksandra W ie l 
kiego. Już w  m itologii staro grecki ej 
Krym, ozyF Tauris poświęcony był 
bogini Artemidzie, która tutaj OQ<Z 
nawała najwyżs’zej czci.

Za czasów Dariustza Krym zostaje 
podbity przez, Persów i  dopiero n:e 
słychany przewrót, sio siników poli­
tycznych, gospodarczych i okotia- 

micznycb, który nastąpił, po. wyprą 

wach Aleksandra w cie lił 'Faubdę do 
pańsUra hateńsko — perskiego Alek 
s«ndiTia. Z ko-lei Krym w wieku I  
po Chrystusie, zostaje zdobyty p-rzez 

Rzymian, któjszy zositawili tu sw.e. 

ślady panowania w postaci świet­
nych dróg bitych i niostów, jak  rów  
ni eż urzą-Jeeń portowych w porcie 
Eupatoria,. Pod  rządami cesarzy 
wschodnio - rzymskich i  bizantyj 
skiich poizesiaje Krym  aż dó roku 
1441. W  tym czasie został zdobyty, 
przez Talarów, kfrórzy- już przedrym 
czyniii, łupieżcze wyprawy na ten 
w.sgianihły pod względem kl-matyciz- 

znaczenie, j nym--półwysep i opanowali go  nawet 

i oz a siowo, ale Domihalinle niależał cm

państw mają życiowe 

Stany Zjednoczone nie są. w  stanie
sta le  rek a m p n eso w A ć  s tra ty  tych  I je s zc ze  d o  cesa rs tw a  b iz a n ty js k ie g o .

rynków. Ciężkie położenie, w  któ- I 
rym gospodarka tych; państw zna­
lazła się. z p o w od u  eu rope js .k& ji w oj 

ny —  zw ła s zc za  ciężko zostały d-ot.

Po npadikti KoiiSitantynopola i za. 

władwiętńn prowlncyj, nateżących 
dio. cesarstwa. vnwz Turków takżo S 
Kr-.-m przeszedł w p'osiaitl,-anie ture

knięte kraje z prodr.kcją tcdnostiron * ckie. CMdaói go jednak we władanie 
ną —  będzie wzrastało w miarę chakwóow.* łafarsikSeuin, zachowrr- 

przedłużarua się wojny.

rpaiu.iliżov,’n przcdisŁnwia abiraz zde 
cydowanie odmienny ze wsrzystkśmi 
cechatn: klimatu południowego. Po 

i wadem tego są góry, przecinające 
półwysep, w  miojaos-we-j gwaa>ze nji- 

®wane JaSfta - drag, zbudowane z 
łupków j kam ieni formacji jnrad';i ej 

4 tworzące ntegdyś część gór fałdo­
wych, łąoz^eych Kaukaz z Bałkan a 
ani. Najwyższe szczyty Roman-Kosz 
ilM l metróiw nad pozie,mera mlorza 

fi- Gzałyr - Dag 1-521- metrów.
Góry te zteinowią granicę kliima- 

tyczsą 1 odbywają, w ielką rolę w 
rozwoju gipajpodarczym. Krymu, Na 
ich poszaripaini^h, n-iaziws-flcle małow 
aiicizycih- szczytach i pi-fes-ch czaru 
izboca-ich zatnzyum-ią sfię wiatry, 

w iejące z północy i wsch-ndu i ochra 
■miają pohwlwief półwyspw od zim­
nych podamucbówi.

Stani te.ż już w  cza&acli. Bajdaw- 
;> ej szych n ;1 K rv r.1 zwracano uwagę, 

tjaiuo na śwńrfmie -nadwjący sóę giruinl 
Ijtod uprawę winnej latorośli i oJi- 

iwek. Koloniści greccy uprawiali hi 
ma.jiepruc gotimkł winnej latorośli 
io przedziwnym smaku i pnzewazfiSi 
ido diatefcSoj la-jczyzny. \V Ałenuch, w 
lokresle najw-iększoj świetności za 
rcaasóar P&ryklesa-, snana byłe tąu- 
irydtókte wind ze swego amaiku.

Dngwltne porty na. najbardiZioj nie 
g.-KŚcinnym z. mńuz, które jednak 

otrzym ało nazwę mozxa. „g-oScfinn-e. 
Igo"; Sfera esrctausn,. ju-ż od najdaw

w
P o s tą p łiie  

uprzemysil-owiente, któremu sprzyja 
odcięcie «d  dotycitczaisowych źródeł 
dostaw, przy czym państwo co ra,z 
to więcej interweniuje. W  najszor- 
szrm zakresie odbywa, się to. przede 
wszystkim w południowych kra jach

Ameryki Południowej, ja*- " i  
w Meksvku. Nie znaczy te jednak, 
żeby Niemcy w  najWiżs-zym c.zasre 

m:a?v stracić w ielkie rynW zliyhi w

miejsuych czasów w  pełtjczeńhi z ła - 

jar sobie -oraw* własności i eada'-- j godnym i warunkami itiimatyczny 
' wnlająic aiię okupem. W  foudńfi ; m i stwarzuły Atfwe podłoże koloni 

,nvm ustetn- pn;r-'wn o-ttwmnńskiegp. j czŁcji, Stądkofejh 'o na Krytw-e.osłod* 
nr d o iło  się eafirowiffie ithgo rodzą' | JafW rię, . ‘tworząc maweJt większe sku

Ib e r o —A m eiw ee. a lb o  toż. * 
im a ły  o n e  -1' - n-ich żad n ego  

rże n ia . W w - ś z  c o  łych  p rń ę tw

m e

7.M-
o g ra

n ic zy  s ię jed n a k  ty tko  do  wvsr>ko- 

y -n rto fraow ych  w y r o b ó w  p r z e m y s ło ­

w ych , ink r ó w n ie ż  do ś ro d k ó w  ich 

produk o’van: a.
N ie m c y  m a ją  d la te g o  

d

Id  talardtciej. Na-jwaiaiejsze miasta j 
—  to porty, rozrzucone w zdłuż j>ai- !

, szarpanego wybrzeża morza Czar- ! 

,n«ego. W ięc Ksrcz obok ciaimin}’ , od  j 
dfefielającej morze Czarne o-fi Azów j 
iskiego, Symferopol, założ-cciy przez ; 
Wcnecjan w  m eku 13, Teodozja, | 
daci-no miasto rzymskie; Jałta, naj j 

•ważniejszy port, .przez któiry prze- j 
•chodzi najwięksaa -ilość efitsporhi 
ileryTGskiiego,. a  w  pśerwazym mędizie 
fwfina, oliwek i owoców południo- i 
twych.. Następnie Sewastopol, znany 

a wailk w czasie wojny krymskiej, : 
•avi!obyty płiroe polącs;o.ne siły fra ricu - 
s-ko— angielsko— grerfrfe. po przeszło t 

,<*?ściomiesięc*nysn oblężenfiu 4 wre j 
s.zc:e Eupa-toria-, udzie ana-jdaiją rfę j 
•najwi;<jks,3? winnice, rodzące najiep j 
tsze gatunki win.

Bołazewicy po zdobyciu Krymu, . 
•który stanowił ogniwa łańcucha , 
w alk  -we-wnęt-uznych, opanowany i 

prze?, gen. W tangla  w roku 1921— : 
.nałyciuniasf starali się obsadz-ić na 
•Kry-mie na jbardiziej sobile oddanych 
Iń-dtó. Dlatego po przerażających akt 
cjach terronu mwsowo wywoziill T a ­

larów  i osiadłych od wieków na 
•Rirymle ftldali d o  innych części wiel 

i laegiw paxVstw® a osadiza.Ji rdzenną 
I (ludność rosyjską. Następnie wszeJki 
] ini sposobami starali się pa-W- ość 

’ leksportwinuiej latorośli i winą. Uda' 
Jo się im fo tylko częściowo. W  każ 

i idyiu razie osiągu ęK asa- tym  polu 
i t!’X4 proce ret pnedwmjejmej prodiu- 

ieejl i wywosiii, -eh a cl a i  ofkcfatna, 

i ‘wfięę. przesadlzonn etaty styka wymia 
-aia cyfrę. 5*9 procent t>#a*!u!ecj3 A

\ J e s i e n n a  n i e d z i e l a

l F e l i e t o n )

G d  d z ie s ią te j s k o ń c z y ła  s ię  
m o ja  p ra ca  w  s k le p ie . U m i lk ł  

g w a r, ro zh u ś ta n e - iv s g i p o w ró ­
c iły  d o  sutżj. r ó w n o w a g i. O p u ­
s to sz a ł s k le p . W r a c a m , ja k  c o -  
d z iz ń , f ą  sam ą d ro g ą  d o  d o m u .  
O d m ie r z a m  a s fa lt, e o  sza rą  
l in ią  c ię g n ie  s ię  ja k b y  w  n ie ­
s k o ń c z o n o ś ć  —  z B e lw e d e r  
s h ie j fA la ~  k u c ie )  na M i lą  
( Z w ie r z y n ie c ) .  Z w y ld e  m ó j  
p e w n y f  z n a c z y  z m ie rz c h .

R a z  n a  ty d z ie ń ,  tv  n ie d z ie lę ,  
je s t  ja sn e , u ro c z y s te  p r z e d p o  
ikzdnie, p rz e ty k a n e  s ło ń ce m , 
h ’ b  n z s ic M e  d id i e m ,  d rg a ją ce  
d z w o n a m i k o ś c io ło m . Id ę ,  a za 

rnr.fr, fe lć  c ie ń  p o s u w a  s ię  za­
m y ś le n ie . Jes ien n a  tn e łs n c h o -  
Ha p rz e n ik a  w  g łą b  serca . Z  

' w ą s k ich , p u s ty c h  u lic e k  w y  
d o s ta je  sie na g łó w n o  a rte r ię  

m iastu , g d z ie  p ły n ą  f a h  lu d z ­
k ic h  t e r n .

C i  tud& ie p rz e c h o d z ą  o b o k  
m n ie , s ie  n ie  id ą  ze  m n ą , a n ; 
też  ja  z  n im i.  je s t e m  sam a. S a ­
m o tn o ś ć  m o ja  n ie  m a  w  s o b ie  
n ic  z w ie lk o ś c i,  je s t  p o s p o l i ta  
i d o k u c z liw a . C z y  taić ja k  ja , 
w ie lu  c z u je  w  te j c h w il i?  C h y ­
ba  ta k . H a ,  trz e b a  s ię  c o fn ą ć  
w g łą b  s ie b ie  p o u k ła d a ć , p o ­
s z u f la d k o w a ć  m y ś li i z r o b ić  
p o rz ą d e k  w  ch a o s ie  d u s *y .

Id ę .  N o g i  m o je ,  p ra w ie  n ie  

k ie ro w a n e  w o lą  (  i S ^ l  sam e, 
ja k  k o n ie ,  c o  d o b rz e  zn a ją  
d ro g ę  p o w ro tn ą . O c z y  u w ic z ly  
w  k w ia ta ch , k tó re  t r z y m a m  w  
rę k u . L ś n in  p ła tk i  b a rw a m i 
je s ie n i:  z ło te m , p u rp u rą , f io l e ­

tem .
M y ś l i  ju ż  s ic  r o z p te rz c n ly  

w  p rz e s trz e n i.  P ta k ie m ,  g o lę  
b ie m  le cą  p o p rz e z  d z ie lą cą  

nas o d le g ło ś ć ,  b y  p rz e k a z a ć  
s z y fr ,  s e rce m  n a d a n y . C z y  d o ­
lecą , c z y  p rz e k a ż ą ?  ' K t ó ż  t o  
w ie ?  C h y b a  B ó g  ro z p ró s z o n y  

w ś ró d  g w ia z d .

C z y jś  g ło s  d o ta r ł  d o  m o je j  
Ś w ia d o m o ś c i. Z a trz y m a ła m  
s ię . W id z ę  p rz e d  s ob ą  sta rą , 
b ie d n ie  u lzraną  k o b ie c in ę .

—  S łu c h a m  p a n ią ?  

J e d n o c z e ś n ie  s p o s trz e g a m

w y c ią g n ię tą  r ęk? 1 p ro s z ą cy  
w y ra z  tw a rhy . O tw ie ra m  to ­
re b k ę , b y  w y ją ć  p ie n ią d z e .

—  A c h ,  p rz e p ra s z a m , p a n i 
n ie  z ro z u m ia ła ...  —  m ó w i k o ­
b ie ta . M a  z m ie s z a n y  w y ra z  

tw a rz y  i ch ce  o d e jś ć .

U ś m ie c h n ę ła m  s ię .

—  N i e  s łysza ła m ...

K o b ie t a  w s k a z u je  n a  k w ia ty :

—  J e d e n  k w ia te k , p a n ie ­

n e c z k o , ta k ie  ła d n e ....

—  A le ż  p r o s z ę l •—  1 zn ów  
o b d z ie la m  ją  p rz y ja z n y m  
u ś m ie c h e m . D a ję  k i lk a  k o lo ­
ro w y c h  k w ia tó w .

—  D z ię k u ję ,  d a j  B o ż e  z d r o  
w ie  p a n ie n e c z k o .. .

P o c z y m  r o z c h o d z im y  s ię  w  

d w ie  r ó ż n e  s tr o n y . D o  d u s z y  
m c  je j  w p a d ł ła g o d n y  p ro m ie ń  

je s ie n n e g o  s łoń ca . J e s t  rot 

c ie p ło  i  d o b rz e .
A .  C h .

ju  roaw fiąasin fe sp ra w y . ! płBtea-, - G r e c y  i  R z y m ia n ie , b iz a n ty f  J..'W'3fW0Btt P ^ ^ w o fe s in a g o i

Już 'od  k o ń ca . 17 w iek u , w y s tę p u je - ! r e y  k u p c y  i  reputffiiSa  W enecka-^ 

fsdnsJc Rosja- j raenrywa: r o ś c ić  p re  ■ tW fiły w y  a-rafesko -  turaoki-e naźla lę^

I r y m o w i  f f iw a W ®  'w yb itn ie  w sch o d  

-nf, p rz e ja -^ źa js s y  sćę w  6e*łowntet? 
cwie m onume-n tnfnrm, tym, -wźęedj, że 
-przez fozaCn- lat był on s ied z ib ą  elta

zs-erym r r o ś c iń  pue  ̂

trn s je  fe ry ta r i^ lin e  d o  d a w n ych  z :cm. : 

C esarstw a- B-rrantriśk-iegn, Gor.ar ; 

ałchn-za T u rc ja  s tn w :a w i t a m y  opóir I 

fi -ro K a ta r z y n y  I I  w  rn ftu  178:1 nai ]

kisfełt pcho'?,! w vt okwie Krym

m m *

w s M m

K e n s d y  z  f i r g e r r t y t i ą

iclł w  .sTifnd imuorium cosyjauŁie

.nutu fafarskl ego- pod. ppofaJKoratenr- 
itur(v.lPTn, Doph ru -psaseszJo wieki 

itrwające tosy.jakie ttaid Krymem paJ 

Krym  stanowi jsSeAcasufie wyży- j;cuwasnle zmfi«rfS» nieco jr^o cha- . _  ,
« t  wsckołfnfo- -  c-nsnłejdkiej ■* po łą .; tsaSdtec.. ZnuJcBn-wsły się tu ftstsae t e  < ł*rBEłler ? i  1 K ®

NOATY JOHiK ęFD). WedSug dowie 

Wleń „Aasoetetesl Jkos*“  a Ottawy

ozony jest z nfej zo pomocą szeirókle | ror-ty, «i®  posiada iace ■jedne.*, tych I 

^o,nd 14 k iom utrów  pi-zeym.yfcu Pe |. żak ęospolHych. eech. ms«dz.y<a«rc«ds» 
#ek(HU.slt.iejro. Obszar Krymu wynosi ; -wyda. aće tyu-ow-o swoiste, posyjslkie. 
.55 727 kflometrów kwadratowych. - ■ W  w fe i 1921 NoTszewCcy sfiwo-rzyh 
pod wzułędrsn kliraatęcznysm — pół 1 odrębną Rzeczpospolitą krymską,

. firocmr część pó?ovvym pos- oda sry-
 ̂ łsMnie stepowy c h a r «U « .  naiomiast I a ieć  i Krym  wszedł w  o&lad repuhłi

riszelkie

nowocty Iłu temu,, by pa adnicsle-
niu, zwycięstwa, und A-ngl o, pieozo- ,
tewrr:; T*v".'»:nmwnć. y.^podarc7.e sto I 'w w a  część pótwyspw p w *  wy- i >BhW jedhnrir -wk-nfee przestała Hf

t l i .  ■ 1 1 .1.-___ ...1 .____ .1 | —! .  - I V — —.o —., .1S ... , I .. I —onllUj
smum i  r.rero-Ariigj-yką,

teie King, Jo Ka neda podjęła na wła 

. i»i>.ą -rękę % p iom a tyczne stosunki z 

■Argeaatyaą.

Poułem iam:innowąny *ostał wyż 

jszy sedizia z prow feeji Saakiitsche- 

rt.an, Turgeota,

S  tt^SF. a  i f  §,? # #  EB W*-fB

„U  nas iest wszystłaP— wciąt mówiłi 
Krasnoarmiejcy, wielce 
, Więc 8  fabryk aż — liman&tt. 
Wytwórnie sztuki i  kawonów... 
Traktor ? —  To n nas, nihv zboże,
Z  ziemi wyrasta, zaraz arze.
Z  piorunów u nns elektryka 
Jest — wynalazku kołchoźnika*. 
W ogóle u tuss eiidne życic.
Jak poży<ecie — zobaczycie,
Bo przywieziemy wr.m w naturze 
Cudy wykwitłe w sow-b:Ulucze!...*

jap — i  przywieźli — hpdę szczery — 
Cud, eo nocłiodsi od cholery 
i  amatydrie smedza n rezri; 
Siostrzyczkę gloetr: deayntetję.
Przyjechat także wetąt posłuszny 
BUsM kuzynek — tyftzs brzuszny.

| N ie  licząc innych Już spec fałów 
! Z  mazy sowieckich .idea łów '.
\ Aż strach pomyśleć fa i t  po czaf f .  
i Go m og ti jeszcze mień w zarosi

Kar.
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Pp, dr. P. ©iefts«Łtenm, dr. Jóżwiakowi, dr. Dorabialskiemn 1 perso­

nelowi nliofkl Chirurgicznej %» troskliwą opiekę i życzliwość, p. dr. 
Lziekiewiczównie, kolegom, prayjaeiołom i znajomym za serdeczną pornos 
i oddanie Ostatniej DOsłUgi «A» *

ś. I p.
J a f e o - b o w j i  -  J u l i a n o w i  S o b a ń s k i e m u

wyrazy najgłębszej wdzięczności składają Ż on a  I D ziec i

ipn e m a m

ś f e ś n  | e . $ #  s # c f i € & ® f ^ c o
Na p o rzą d k u  dziennym są zapyla^ 

aia c z y te ln ik ó w  w sprawie odpow ie, 
dniej interpretacji wydanego przem 
Pana Komisarza Rzeszy zarządzenia 

w p rz e d m io c ie  obowiązujących e- 
bywałcii dokumentów oraz rejestru, 

t j i  uchodźców.
W  związku z  powyższym w yja l. 

niamy:
Kożtiy mieszkaniec b. niepodle. 

głego państwa litewskiego powinien 
posiadać jeden z atżej wymienio­
nych dokumentów; a j paszport wy. 

dany przez b. władze I.ttwy Ntcpod. 
ległej przed dniem 16 ezerwca 1940 
r ,; b )  paszport wydany przez wła­
dze Litewskiej Socjalistycznej Re­

publiki Radzieckiej; e t zaświadcze­
nie obcokrajowca— zrctimszalŁo Bo. 

dtjlmas.
Za  uchodźcę nwaiane są osoby 

przybyłe na teren k. państwa litew­

skiego po dniu 1 sierpnia 1839 r.
W  myśl powyższego zarządzenia 

nikt, kto mieszkał przed 1. V III. 
1939 r. na terytoriom  b. niepodle­

głego państwa litewskiego, ale może 
być uważany za uchodźcę. Nadmie­

niamy przy tym. ie  w myśl Istnieją, 
cycb rozporządzeń nikt takie nie 
może być pozbawiony prawa do o . 

trzymania kart żywnościowych.
Preklnzyjny termin t. V IIL  1939 

r. dotyczy całego obszaru b. niepod­
ległego państwa litewskiego L en. 
n i* może być nwaiana za uchodźcę j 

również osoba, zmieniająca miejsce j 

camteszEania po terminie 1. V III. * 
1939 w granicach b. niepodległego 

państwa litewskiego.
Osobom, uważającym sfę pa po­

krzywdzone. prrzysingnje prawo skar 
gf do wyższych organów władz nie. 
mteckleh. (t )

Zapłata za zabrane orzedmisty
prze* ntemfeclm siła zbrofna

G d y  w o jsk a  n ie m ie c k ie  maszero- l 
W ały  d o  walki z b o ls zew izm etn  w 

c ze rw cu  b. r. 1 za c zę ły  u w a ln ia ć  Rn. 
r o p ę  od  c z e rw o n e j z a ra zy , m nsla ty  

one fu  l ó w d z ie  n Indn ośet O tew sk ie j 

z a b ra ć  k o n ie  I wozy. N iem iec k a  

S iła  Z b ro jn a  za p ła c i o b e c n ie  za  wszy 
stfcie te p rze d m io ty , pod w a ru n k iem , 

i e  z o s ta n ie  p rz ed s ta w io n e  o d p o w te d . 

■ ie  z a ś w ia d c ze n ie . P o d a n ia  n a le ż y  

p ls e ć  na  fo rm u la rza c h , zn a jd u ją c y c h

*1ę n właściwych naczelników gmin 
luh burmistrzów. Urzędy Rzeszy 

Niem ieckiej postarają się możliwie 

szybko wypłacić odszkodowanie.

W  interesie zatem osób zaintere­

sowanych leży, aby ndały etę one w 

czasie od 1 do 16 października s 

wszystkimi kwitami do naczelników

gmin 1 tam przedłożyły swoje życzę. : 
nta.

N I E D Z I E L A  

19-ta po Z le ł. Sw . 

W acława

—  WIADOMOŚCI PO POLSKU.
D z iś  w  niejdlzieilę w ia d o m o ś c i  w  ję z y  

k n  poJsikittn m ie będą n a d a w a n e . W  

cćągn  ty g o d n ia  w iaJdom ości w  jf jz , 

p o ls k im  b ę d ą  S K ^ a w a n e  c o d z ie n n ie  

o  g o d z . 13, 15 i  17,30. K o m u n ik a ty  

d la  r o fn ik ó w  tw Jęz. p o ls k im  b ęd ą  

m adam e >w miojdz/ielę ,o g ó d z . 8.00, W 

W  poawataTe zsA dnli tygod m ća  o  g o  

d ż in ie  12,15.

—  B U R M IS T R Z  W  N O W Y M  L O ­

K A L U . S ie d z ib a  nnzędu  B u rm is trza  

m . WuHma: o r a z  s ę k re ta ir ia h i zairząidn 

»niiasita z o s ta ła  z  d n ie m  w te zo ra j-  

s z y m  p rzem ies i oma <ło n o w e g o  lo k a  

h i p r z y  nil. M a g d a le n o *  (M . M a g d a ­

le n y ) 4. D n ie  4 god z im y  p n zy ję ć  b ite  

res-aTriów p r z e z  Buirm istnzk p o zo s ta  

l y  b e z  z m ia n . (t )

—  W Y D A W A N IE  K A R T  Ż Y W N O  

SC I O W Y C H . AdimSnistiraitoroiwie jko 

m ó w  p r z y s t ą p ®  ju ż  *dio w y d a w a n ia  

k a r t  ź yw m o śc io w yc h  mą p a ź d z ie rn ik  

rb . W  m-dwy/ch katrKach źaćtńycih za- 

s a l ln ic z y c h  -zmrialn mie mi a.

—  W Z R O S T  D O S T A W  M L E K A . 

W  Tnłoczairmiaicih p r o w in c jo n a ln y c h  

zam otow am o w zro.st tfo is fsw  m le k a ’. 

R o ln ic y ,  k t ó r z y  d o s ta r c z a ją  m le k o , 

m -ogą w  m ie js c o w y c h  sp ó łd ltć e ln ia ch  

o t r z y m a ć  r o z m a it e  .to w a ry  p o  zn iż  o 

m ych cem ach, (t )

S K U P  Ż O Ł Ę D Z I. C e le m  z m n ie js z ę  

m is s p o ż y c ia  k a w y  Im p o r to w a n e j 

o r a z  le p s z e g o  z u ż y c ia  s u ro w c ó w  

m ie js c o w y c h  w y tw ó r n ie  majmrasftek 

tkaw y  p r z y s tą p iły  d o  w y t w a r z a n ia  

ko tw y  *  ź o ’ 4 ’  ' i .  O r g a n iz a c je  g o s p o  

tdalrczo >EoTigan;teo w a ły  slktup ż o łę d z i.  

P u n k t  skupu  w  W iltb ie  rnreści s ię  

p r z y  ml. D z W a io ji (W ie lk a )  30.

Z b ie ra ć  ż o łę d z ie  i ja J e iy  w te d y , 

Ig jly  są zu p e łn ie  do jjnzałe , t o  zmatczy, 

Igdy spaftlają- p o  jpoJtnzęśnięaću ga lę -  

Ki. P o  zeb ra ła m  ż o łę d z ie  n a le ż y  t r o

ohę przesuszyć. (a)
*

- r  K O N S E R W Y  Z  P O M ID O R Ó W . 

W ile ń s k ie  iw ytw órln io  k o n s e rw  zakui 

p i ł y  w  miejskSteh gosp o tła rs tiw a ch  

t e g o r o c z n y  u ro d z a j  p o m id o r ó w . P o ' 

tm idotry t e  b ę d ą  p r z e r o b io n e  n a  k o ń  

s e r w y  o r a z  ma sos  (do  k e ta se rw  ryb ' 

toyoh,

—  B IA Ł O R U S K O  .  R O S Y J S K IE ’ 

G IM N A Z J U M  w  W iin r .e  o g ła s za , te ' 

z a p is y  iia ło irn sk jioh  lta ń d y d a tó w  d o  

w s z y s tk ic h  k la s  ( I— V I I )  r o z p o c z ę ły  

•się.

R e je s t r a c ja  o d b y w a  snę w  lo k a lu  

biało,niiskie-go k o m ite tu  (G etdyrń n o

4) oodzictanjie od  10— 13 i o d  15— 17,

P o c z ą te k  legeam-inćiw 1 p a źd sz iem i 

k a , p o c z ą te k  z a ję ć  4 pa iździernćka . 

1086 D y r e k c ja ,

—  P O M IA iR  M IE S Z K A Ń  ,W  G H E T  

T O . Żyfctzi z o r g a n iz o w a l i  w  gh e tto  

b iu r o  m ieszikalnioiwe, k tó r e  o b e c n ie

I d o k o n u je  poruraru  5 r e je s t ra c j i  p o  

w ie rzch to i miies'ztkalkiej, c e le m  d-oko 

m ań ia  s p ra w ie d liw e g o  p o d z ia łu  m ie  

Kzkaiń p o m ię g łzy  w szys tk ich  m ćesz- 

k a ń c A y . B 'u r o  t o  p r o w a d z i  k s ią ż k i 

m e ld u n k o w e  ora/z p ra c u je  w  śc is ­

ły m  koirfta lćcie z w y  zln aożiołn y  m  i a d  

miinryflrałtoTairni d  om  ów . ftl

—  (K A R Y  N A  Ż Y D Ó W  Z A  N IE  S T O  

S O W A \ T E  SIĘ  D O  P R Z E P IS Ó W . 

Bmtrmisltnz m . W iln a  u k a ra ł 21 ż y ­

d ó w  z,a- b rr  ile p r z e p is o w e j gw JaO ly1 

s y jo ń s k ie j  na ka iry g r z y w n y  z  ze m i a 

mą ma a re s ź t. O p ró c z  t e g o  zow ta ló  

u k a ra n y ch  g rzy w n ą  3 ż y d ó w  z a  ch o  

G żen ie  p o  ch odu  iikach. (t)

lora* ®a tóesttotsowatnćo się do obo­
wiązujących przepisów 1 porządiko- 
(wych. (t)

—  U KARANY SZABESGOJ Broni 
sława Boruszikaiłe przenosiła żydom  
ĵ loi ghetta <roizmaite pnzedmiloty. Bur 
imŁsitnz u k a ra ł ją ł a  'to g r z y w n ą  w  

kw ocie  100 rb . (t)

—  N IE C H L U J N I F R Y Z J E R Z Y . 

N a  w ni.osdk tte p e ik cy i s a n ita rn e  j z o  

s-tati lukara.nii g rzw w n ą  f r y z f r z y  W ik  

t o r  Szwamiskiis i Rysznipd M a rk o w ic z  

®a n ie p o rz ą d k i w  sw ych  za k ła d a ch

Z A 6 I N I O M Y C H

Ktoby wiedział o  miejscu pobytu 
mego 12-Ietniego Jedynego dziecka 

Bohdana-Witoida Ancercwieza z Bia 
łegostokn (ul. Krasińskiego 8 ) ,  pro­
szony Jest o  zgłoszenie się do redak­

cji „Gońca". Rysopis chłopca, wyso­
ki, fizycznie rozw inięty ponad swój 
wiek, blada eera, etemny blondyn o 
bardzo regularnych rysach twarzy, 
oczy duże piwne. Matka chłopca zo . 
stała w  początkach czerwca b. 
aresztowana przez N K W D  1 osadzo­
na w  więzieniu białostockim, a on 

sam w  obawie, że spotka go podob­
ny los, udał się 20 czerwca br. do 
mnie, do W ilna, nie Wiedząc, że od 
dłuższego czasu 6iedzę w więzieniu 

i  w  d ro d z e  zag in ą ł. W edług otrzym a, 
n ych  przeze mnie ostatnio wiado. 

m ości m ie li go 22 —  23 czerwca br. 
za b ra ć  b o ls z e w ic y  wraz m grupą 

ch ło p c ó w  na s ta c ji w  S o k ó łc e  i w y ­

w ie ź ć  do R o s ji. Za u d z ie le n ie  ty lk o  

p ew n ych  In fo rm a c y j o łosie d z ieck a  

d a m  s o w itą  nagrodę. O JC IE C ,

-  K to  p o s ia d a  ja k ie k o lw ie k  w i l g o ­

tn ośc i o  lo s ie  A p o lo n i i  M iiłosek, z  d'o' 

/mu G rzes ik , aireszfe*walnej w  dlnilu' 

14 c z e rw c a  1941 r. p r z e z  b o ls z e w i­

k ó w  i w y w ie z io n e j  w  g łą b  Rotsji ’ 

(O Tow on y je s t  o powfadioim iem iie m ę­

ża  Jama M iło s k a , WŃltao, DarratUs i r  

G ireu o  ,g -ve  ,(d. 'zau łek  Ralduński)' 

6 m. 2.

Handel inwfitta> 
rzem na ciićw

W  m y ś l o s ta tn ic h  za r z ą d ze ń  rokM  

c y  n ie  m a ją  p r a w a  s p r z e d a w a ć  ż y w  

c a  n a  r z e ź  b e zp o ś re d n io  d la  konsąt 

m en tó w . Z a k u p ó w  ż yw o a  m o ż e  do-, 

k o m yw a ć  ty lko i u p ra w n io n a  d o  l e g *  

*n sty tu cja , p o  u s ta lo n yc h  p rz e z  w ł^  

d/ze c e n a ch . N a le żn o ś ć  za  s p rze d a n y  

s z tu k ę  r o ln ik  o trzym u j©  ń c z w ło c *  

n ie  w iraż z  k w ite m , k t ó r y  n a le ż y  

p r z e c h o w a ć  p c zy n a jm in ic j w  c ią g *  

rok u .

C o s ię  ty c z y  in w e n ta rz a  h o d o w lą  

n ego  i konłi, to  ja k  nas in fo rm u ją  o r ­

g a n y  adm -tnastracyjne, h a n d e l nin* 

n ie  je s t  o g r a n te z o y . In w e n ta r z  zar>* 

d o w y  m o ż n a  k u p o w a ć  i sp rzeda .w a6  

po ce n a ch  r y n k o w y c h . W a z e lk ie  tam 

'd n źy c ia  na t y m  R e , np . s p rz e d a ż  n ’ «  

r o g a c te n y  n a  » b ó j ,  p o d  p o z o r e a t  

hok^ow li, b ę d ą  s u r o w o  k a ra n e .

Pracs psm^araws

J« k  slię d o w ia d u je m y , n a  te ren k l 

eałeg-o nrfasta p row a d zton e są o b e o «  

nż« p r z e z  w y d z ia ł  b u d o w la n y  p ra c#  

p o m ia ro w e , n ie zb ęd n e  p r z y  r o z p ls -  

n o w a r in  n o w y ch  u lic  i  z a n r e r z o n e f 

ito zb u d ow ie  m ia s ta .

P o m ia r y  p o za  cen tru m  p ro w a d z o ­

n e  *ą t a k ie  na o d le g ły c h  u licacA i 

przedim!‘ e ś ć  k tó r e  w  p ie rw s zy m  rzę ­

d z ie  m a ją  b y ć  /zn iw elow ane i od p o ­

w ie d n io  ro zp la n o w a n e . f ł ) .

Zwrot v* m i Doi- 
im M ®  Wałń

C en tra ln a  b ib lió le ik a  w  K o w n i«  

o b ecn ie  p rzy s tą p iła  do z w ro tu  z g ro ­

m a d ze n io m  za k o n n y m  Z T a b o w a n y c i 

p rz e z  b c łs zew ilk ów  k s ię g o z ir o r ó w . 

B ib lio te k i k la s z to rn e  s k ła d a ły  s ig  

g łó w n ie  z k s ią żek  treśc i re 'i;g i jn e j ,  

w ięc. b o ls z e w ic y  z a m ie r za li je  zn is z ­

czyć , b e z  w zg lęd u  n a  o g ro m  tą w a r -  

! tość zab ytik ow ą  n ie k tó ry c h  egzem -' 

p la r z y .

!!SBS!!ł¥ZSr>3B!S»S WWjBWmtWIIIIIHlłllUI J)i,l, .1

K i n g  „ C f i S i N O ” , D id ż io j i  —  ( W ie lk a )  47 .

filrn hryntłuilny!

H # L L 9 !  R A D ’ 0  P O L I C Y J N E  D O N O S I . . .
Nadorocram: O s ta in h  w iao cm c^ c i z frontu

W a lk i po d  Taiina-ta i L en ingradem .
P pęaatefr seuns. o u. 14, 18 30 » 19. Kasy ezym o od 18.

„ f - i U Z A "  N a u g a r d u k o  ( N o w o g r ó d z k ą !  8  

R fw e  ccy i y  film  k ry m in a in y ! P ie r\ vs ,y  raz  w  W iln  e!

pieattądaey"
W  rolach g ł.: Kirsten H erb erg . Rnd. F ernau , H . B rix
P c c zą tek  sean sów : 15. 17 < 19.15. Kasa czyu n a  od  g. 14

K i n o  „ & U S Z R A * *  P y l i m o  ( Z a w a l n a )  N r  5 4
W span.
film W  isa rw a c is  N ie m ie c

w  ro li jtd irn e j W l i i  B irg e ).
Nadprogram: SpajrzanTe na z a w o d o w e  t y c ie  arty s tów  

W y p a d . 1  po lityczna ostatn io : doby.
Początek seansów o godą. 11, KS.SO i 8 45.

K i n o  „ K O L E J O W E 1* G e ie zm k e lio  (K o ie  ;o w a ) 14

Rewelacyjny, aroywesoty film p. t

/% ' € ^ € 2  £ E  M  J i  g z
w  roi, iyt.: Mana « e a  ■ Wiktor Sztalt

Nadprog.-aro: W a łk i  p a d  S m o ie f i s k : e m .  
P o c z ą te k  sean sów  o g o d z . 15, 17 i 19-ej.

Otwarcia sezonu końca: tow egj M niedziele *S S. m. o g. «

l ZY ^ O i i C E H T  S V W 6 - ‘ O S i i e i J } i  Y
*  Odział, potącaonei orAestry  Fi/harmouil i Roagtojaj wiieństciei
^ o ^ . S . S z i ^ , .  W .rozrarste: Beeth„ven, Cziurl oni
Rb _ * r- Brail‘“ i  Sibti iua- w  c e .ie  od 0.50 d o T -. sprze *w an « sa ty Fticharnoah w <-od*. 10—13 i 17 18

uL Mickewicziaus (d. T. Zana) 7 m. 5. tekcie gry 
fortepianowej. Kcmolety teoretyczne. Teoria! Har­
monia. Formy. Mister a. Kontrapunkt. Solfegglo 
Zapt-y on godz. 16— 18 Grupom warunki uloowe.

„G S T p iĄ c - S T f«-IS ż3 ł T D f '  Ol. Didżioj) CSlflika) 2/1 
S p raccen leh ran sr.il. — Zakład nauki .ę.yków obcych. 

•o n ca s jo n o w r«a  kursy .-ęzy.a  n iem ieck iego .
( ;s o b - «  grupv w Zodz leźow e.

" ' k ,!l~ 1 bln’v>: u - »-ei rano do godz. t-e, w fe c .

Piiafstiii f  tetssa iteiiii
Nauka n / en re^ / ęgo . O etf -nino fd . M ic jce w / c rą ) 4-J2

JtktstNMnła Ssiułt w  w ftn ia
poSiUkuje osób  ob o jg a  p łc i, r ó ż n e g o  w ieku  d e  po* 

O wariiiT^arli d o w t^ z  cć w  frauce- 
?®rii —  S v . O n os  .S w . A n n y )  4, od  g o d z . 10— 12.

P o s z u S c i w a n l
do  r o b ó t  z l w n ą y r h ,  m ężc zv źn l p o w y ż e j 25 la t, 
z  w ła sn ym ! łopatam i.

Z g ła sza ć  s ’ ę  o  g o d z . 7 rano —  P o n e r ią  g. 
(P o n 3 rs i 'a ) 83, Tru st feu d ow bm y.

W y n a g ro d zen ie  o k o ło  18 rb. d z ien n ie .

Lek iirz ig rip ie ć isIS C -i
w zn a w ia ią  p rz y ję c ia  ch o rych  od  1 -go  p aźdz iern ika  
w  lokalu  Po radn i p r z y  ul. O d m i* iu  (d . O a 'h a r*k a ' 3

!m  * toriMa? 1
kkordeoti kupię. Ofertv do adm 
* .Gońca" pod .Akord* 1005

Cutro  dnmak-ie, rower nowy lub 
* w dobrym stanie kupię. O fer­
ty do adm, Gońca" ood „B. ().* 

1094

Kupio szafę w  dobrym stanie 
Oferty do tidm. , Gońca' pod 

Szafa", 1116

skupię ua'to zimowe, damskie 
w dobrym stanie na osobę o 

sosidnc) tuszy Zgłoszenia piś­
mienne do drukarni „Gońoafc pod 
.J. S.* _ g

Kunię baty w  dobrym etank 
-\2 39. 16 vasarh) Maja)

15-7  1125

Kńpfę „Leica* z kompletem 3ci 
model w dobrym stanie Ue- 

•limino (MiokiewiCasa■ 5, fotograf 
Siemaszko. — a

gifapno, wymiona *nacz‘*ów  no- 
cztow^cb do zbiorów Pylimo 

(Zawalna) 20—1 g. 8— 19 «

|£npłę znaczki pocztowa do ko- 
* *  lekori 4. Jasi skio 
ik iego ) 16—8 wejścia a PakaJ- 

( Pod^órno- ) naprzeciwko 
„Szopena od geda, 15  do 16“

Kupię pfykVę «lektry«aną lub  
inbpv<* Zfiaszatf się: i.iubar* 

to (Grodzku) l l a — 3 ZwtcrzyulłNA 
ud grodz. 14— 17. 1069

|^?apię biatĄ harmonię koneer- 
'  ' tową. Zgłoszenia: Boniiratrą  
(Bonifraterska.) 2— 4 1068

Łfalko „Pelikan* < nap^er na ma- 
«zvnę sprzedam. Ofertv do 

adm. .G «ńoa* r>od „Peli“-on* 1098

?;?0p’ę pallo zimowe, (in^Ae być 
* *  futro). LeiyklosOLudwiaarska) 
4— 11 — a

l^redens du iy  do sprzedania.
Zw-*erzyoieo, Liepq (L ipowa) 

12—1. 1U0

& fróllkl. kontrolowana hodowla  
szynszyli sprzedaje samczyki 
15 rb. gamiczk od 26 rb.. 

Kolnę ICO rb. Jerozolimka, kr>I 
Zgoda, Skarbowa 9 1124

l^upię  zażyte akamu atory sa- 
,vmoehedcwe. wyrabiam wszel­
kie akumulatory M, Girda To- 
toriu (Tatarska) 6.

jL6:eozko koszykowe z matesai* 
’**■ cem dla tautogo dzieewa i ka 
lesz u ^  37 dam^>.'ie sprzedam. 
jo  :»ii» s (Ja^ielońaka) 7— 7 1114

© lazzcz  Jesienny w  dobrym  
* RŁtunku sprzedam or;t» kn^Ię 
ntare obuwie. Yilniaus (W L pó - 
ska) 22—2». 1129

s*zafę biblioteczną nlednżą osz 
'  i.loną kupię Oferty de adm. 

.Gońca* podi .Szafa*. 10D9

S tół ! srafę  lekarską kopie. 
Gedimino (Mieariewiozą) 1— 14 

od t?odz. 17— i®.

Cprzedam  w łodą mleczną koz*i 
^  D td tio l) (W ń4ka) 44—S. 1117

^ u p u ję  kołdry najbardziej zni- 
szezone, poduszki, bieliznę i 

pościelową. Lejykios (LndwJsar- 
ska) 4, pracownia kołder.

Skopię <wl#
8 » mowy

pary grubych gn-
mowyoh rękłtwioz«*. (go ­

spodarczych) Naugarduko (h o -  
wegródzka) 19u —  3 Borodzicz

1050

B fa p lf  piecyk żelazny, pokojo- 
• »  wy. Gftsrfcy do adm. ,O oń «**  
pod ,  Potrzebują ca' • 1070

&fołn lers  kirrakułoWy, obrusy  
oraz ian® drobiazgi dn sprzo* 

dacia Cg3^ła<5 w  godz, 15—16 
Kialpedos (Zsligowafflego) 5—41 

1131

Cpryedam  a*-s*zynę d »  pisania 
,B ^ya l*  portabłe J>»iijskW» ęr 

(Jakuba JajrtftaWego) t*—*  U8T

^przeda ię  dom — 9-poknJr-we 
mla9zk!snia *  knebn/ą. Óscze* 

gńlyt htiidca (4L 1 YelovTa) 6-a 
1̂ 5*)

ęprzed^m  platyna firmy JP*a- 
»  j i t i *  w  dobrym atanfa.
(d, Bouffałow a) 19—6, 1119

tfprzt dam prasę Introligatorską  
dużą, palmę I inno m e t # -  

Sieraksusklo (SlerakowKkiftBso) 
liO-6, gwds. 14-47* m Ś

W T  Gre#nte eą n#bydat w  -kltt-'
sk?mb I-o* punkcie por- 

tokowym nL
wowyĄr* 1? SamefWwJfci Jesylfat-mlwj, 
mie lego*

Rkyplomowarta pianistka Lekcje 
' ? rv  firtep i '.noire? nowoczps- 

ną metorlą Halina Targońska, 
Uisto  (Portowa) fi—2 1109

| ekcje śpiewu ®rvuinalna w ło- 
ska metoda, Szybkie oost^ny. 

Ru* onid Targoński, Uosto CPfcw- 
w a) 6—3. “ 1108

M|oTaę udzielać konwersacji nie- 
• * raieckieiro ewent. frwneus- 
kieęro na skromnych wr,runkach, 
Oferty do adm im stracj ..Gońca* 
pod „W iedenka". H IS

ajauczyo:eIkn gimnazjum udzie­
la. lekcyj niemieckiego —  do­

rosłym i młodzieży, ^ómpiety, 
i po7©dyńozf>, Dowo-ne godziny. 
Yyfbuto ( W itobiowa) 11— 4- Do- 
wiedz eć się go s. 16—20. — a

MierrSecklego 
udzłfłii

1 rosyjskiego —  
no edyńczo i grupo­

wo dyplomowana nav.czyciert<a, 
Użtuvo (Zarzecze) 16— 22. godz. 
12— 16 1083

tJ^emieckl i przedmioty w  za- 
W  kresie gimnazjum, pojedvń- 
czo 1 grHpowo «ażV ydo (P rze ­
jazdowa) 5b—4 przy ul. Dorna* 
szeviCiiaaa (d. Gimnazjalna) al­
bo Trlraitą (Trębacka) 20— 1.

_________ 1135

ftjietmdcki metodą naturalną 
(Berlitz), pojodyńczA l gru­

powo. Zarzt cz© 1S, dr. Pu^ata  
god*. 17— 58. 1035

gjoznanłanaa udziela konwer- 
■ sacjl niemieoKiej. Rezultaty 
szybkie. Gedimino fd- M o-ncwi­
eża) 1— 16, rozmówić się* 12— 17, 

__________________ 3104

T e re sa  Dąbrowska, pianistka 
(dyplom konserw, w arszaw ­

skiego) udziela i&keyą gry for­
tepianowe]. Solfe* i teoria na 
in-iejsca. 0aiaavca (Piekiełko)- 
7—8 1075

||dzielam lekcji matematyki* 
Gedimino (d. Mickiewicza) 

46—6 U H

L  £  M  M  $

D r. m ed. I s ^ o r a
Sueajjpiność. a.-iozaiy dzieci 
W znowił pz&rjęote chory oh 

w gouz. 4—5 po poi. 
Gedimino £d. Micklew.) i2a— 18

Dr. Jć jn łn a  J u t u t f l k s w a
ohorohy K;:6rr,», weneryczna, 
^ohlacw. Wjmo, Jog^iios g-sn 

(Jagiadoń:aka» W—6* 
Przyjmuje od sc» 17— 19.

Dr. Z yg m u n t ItUdegwScz
Śpee>: Jcen«ryoi«a>, ,-itorae, 

eyfiOs i ;noi;s<Htfc1(w,, 
Witeą, P ilie, («teMrit8wa) 1S. 

Praskani* *d t—ta I od 16-20

Dr. W ,  W«fGBS®so
nhtaoitr tł.ón\* t wcesj-flsi 

J-yluaa. l^awiSrSJ St

i pgaif radiowe
naprawia solidnie i tanio 

w.‘'k*or issiunas 
Anszros V arlq  (Ostrobrarozka) 20 

Pachę we narady bez.ołatnie.

R f in g  R orm y^d  t
Vilnians s? v<> (W ileńska) 22 

róg Gdańskiei, 
naDrawia bozkonfenrenc^nie ku­
chenki. czajniki, aparatv radio­
we, zakładu instalacje elektrycz­
ne oraz skunuje ró*ne części 

radiowe i elektryczne.

K a sm o s  R a d io
Cz. D »g y *  W łlno, Gedimino, 
(d , Mickiewicza) 6. Kupi maszy­
nę do pisania, odbiorniki radio- 

e, radiosprzęt, elektryczne 
m zyrządy pomiarowe 1 materia­
ły instalacyjne. 780

tfu pu fe  zn aczk i
pocztowe Litwy, Rosji I Inne 
Zwierzvnieo, Treniotoa (Stara) 

83—3, od godz. 15-ej.

K u p u ł o m y  k s i ą ż k i
w dobrym stanie 

K A Z  IM IEH Z R HTBK1 
W ilno, D idżioi (W ie lk a ) 14

P ra co w n ia  b ł a z n y
haft maszynowy, msreżlca i o - 
krę‘ka — wykonuje z onwiorzo- 
cych materiałów. — Vokicc*iq  

(Niem iecka) 94*

M arla L a k n erow a
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 

J. Jasiasicio (Jasińskiego)7— 5

W . S m la ło w sk a
Pilies g. (Zam kowa) 26—8

1* * 1  £^’Cro fodań do władz nie- 
mecKłch Stepharta-Ar- 

thura Mauera, .jurgl© (Śwlęto- 
jerska) 4— 6 1107

Biaro podaft .Justitla* emeryto- 
wanogo eędziegt* W . Ostrów  

skiego, BóindeonrU} 4 -7 , kucoi pa 
pser kancelar^:j«.y, taśmę do taa- 
szyn 1 t. p. msrtćriały piśmienne

Efeyły Sokołowski xa-
®  mic,sz^'«ly na Stikllq (-Szkla­
n a ) sostał ppieatesioiiy u a  T y ­
mo ĆS.oQanikO 13—2. 1101

tg -tpmaózk*, €Udiiq!ooC<L Mlo- 
a - * kż^włeza* 1—18. Praco wh1a 
łater, okryć damstJeh i sukHn.

'iftoby w ledslal © IosIą Stani­
s ław a Kucz^-Kuczyńskie.uo, 

sreszłowBneao przez h/clszewi-
ków w  Onzmiańie i wi«a!oa«^-9 
w Wilejce, r>roiszonv aest o po­
wiadomienie żony Ireny Kuczy­
ńskiej- Oszmiana. Boruńska 9 

1100

g^Aodystka przyjmuje nbatnlunki 
s 1 przeróbki 1 odśw»eżaniła. 
Rpecia-lność mufki 1 czapki * fu ­
tra Ridiioji (W ie lka ) 58—2 1103

p rz y jm ę  roboty skametki
i rękaiyiczki z wełny. Jakubo 

Jasińskie (.T. Jasińskiego) 18—9 
w e?śc?e frontowe od 14— 17 co­
dziennie oprócz świąt. 1078

D odan ia  i tłumaczenia do władz 
w jez. niemieckim i litew­

skim. O dud ni U (d . Gcrbars^a) 
1 — 26, róg d. Mickiewicza 6('7

p o d an ia  tłumaczenia do władz 
■ niemieckich fscrmwo niedro. 
yo AL^rdo (Piłsudskiego) 18—17 
wejście s podwórza ®i* Szep­
tyckiego. 114 7

Unieważnia się skradzione d* 
22 IX  r- b. na Kijowskim ryn­

ku metrykę i zaświadczenie 
Q?crw. Krzyża na naa. Anejko 
kichała.

^go b io n y  dowód osobisty iitew- 
na raz. Aufęnicgo Ko z ił  

oroazę odnieść ood ndrosema 
Beraardiną (Bernardyński 7 .) 

9 '  1097

i  wygoukmJ dla so­
lidnego, s.^rrotne^o pana d »  
w yn a ję c ia . U i. Kank inn i (dL 
Be1:nv) nr. IG —  9, podz, 
8 — 9 i 17— 18. 112?

P o kó j z-n fekrępu)ą:ym  wej-* 
ścieni 7. nsłupą wydam  Kro* 
kuvos i K rakowska) 55 —  4.

1 1 0 5

Po trzeb n y  iest pnkój d<* 
w ynajęc ia d la jodnei o soby 
w centrum m fest a, um eblo­
w any  z w ygodam i. O fe rty  
skład-ć: M apfetrat m. W iln *  
ul. D om in ikom f (D om ik l-  
kańska) 2 pok. nr. 41. K ie ­
ro w n ik o w i'O d d z ia łu  Podst- 
kowego, 1038

W y n a jm ę  p o k ó i lu b  dwa. 
m ieszk an ie  w snó lne, opa l 
w łasny, dla in te ligen tnych . 
O ta rty  d )  „ Gońca* dła WH* 
H r / .  1130

^Conczycietka gimnazjum posia^ 
dująca jęz. n :emieci i, przyj­

mie kondy ię  ma wsi. Onos Vy . 
tautieuós (a . Jasna) 22—5. 11S8

S ftoby  wiedział o losie h^łc^o  
więźnia n ^ ły c z n eg o  W acła- 

wft $ y m n w s& g &  który prao^y- 
WRf 4a S* 41 v. w  wi^zle- 
nfu w  r<-owńio. prsigznny jeat po- 

żorw?, Pa-o«WhŚya. ttfeg- 
ff. 3*1^ ftiib v  W ilnie

m m c i pfeiitól tti 1064

Zgubiono żółty zeezyt, 4 foto- 
-ra fje  i podanie. Znalazca o* 

tf*ym 3 10 rb. Szpital rakowa­
tych Uożip Al. (A le ja  Róż), Ka­
towski 1138

" iiiS liise  I
Samotny, miody, wykształcony  

na państwa we j posadzie, 
mieszkanie komfortowe, p ozna 
urodziwą wllniaakę w cuJu ma­
trymonialnym. Żgłrszerwa z for­
tograf ą do administr. „Gońoą* 
pod „OsamotnuMi*y** 1 ®̂ ®

Zapoznam nrodtlwą Wilnianltę, 
cel mfttrymoninlny — noważ- 

ny. Zgłoszenia % fotografią. O- 
ferty do adm. Goóea“ pod „Bs- 
teta* 1079

a . k  *».

■IśSflt rnbit dano tema, kto wsk*- 
S W J  j e 2-pokojowe wzcr-lędaie 

3 -paasjowe mała mieazfcaim * 
wa^odoml w ćrCdmleściu. żęto* 
»*e a i*  w admuaistrsoji .Uońoa* 
do oJdenka ogłoszeń. — S

S o  wynajęcia dwa um eb lo ­
wane pokoje d ia jednego  
lub dw óch panów  —  w 
ceatrmn. S n ia d e ck iii (Śn ia ­
deck ich ) 1— U  II p. 1123

Domek —  m ieszkac ie  3 pok. 
z koclm /ą i og ródk iem , po- 
sztfkiwane. O fe rty  da A-dco. 
.G o ń ca "  pod .O gródeczek '” ,

gjotrzebna pomocnica domowa 
■ na stałe. Sn;adeckio (Sm a- 
d; ckich) 8—33, biblioteka. 1118

Potrzebna osobi ćo 27* letnie­
go dziecka 1 pomocy w go*- 

podarstw e. Zgłaszać się od po- 
rileda afcTł uodz. 8—9 r ? m -V I -  
▼utskio (W iwułskiego) 13— 1, 5

po trzebn y  technik dectystyei 
” ny* Adres d owiedzieć s ę ' 

Gońca*. 115
ny.

adenin*

Potrsebna młodsza go8 ;)0dv»k 
do niedużego folwarku- Z t -  

matitą (d. MarCowa) 10— f,. K.-,(IŁ
1 2 - 1  a 11**

Potrsc-hna młodsza apólniczka, 
znająca kucon ę dla otwarciu 

stolowM na Biatwrnsi. » ferty 
pod „Interes** do admin. .Gońcń" 

* 1118.

Potrzebna służąca. Od min.i q
(Garbarska) 3— 16. / g ła * i«ó  

się w  niedzielę cały dzień. 11-4

Poszukuję nauczyciela na wir# 
te ZTiujomońcią języka nie­

mieckiego. Konarsklo 
s Ki ego) 15—1. llS *

Student humen styk*, posiada* 
iący frtmeus i i niemiecki 

szuka kopdycjl :ub innej p rac f  
na wsi. Lnhrersiteto (Uaiw erty  
tecka) 2. Kot wieki, od 12-«j. 1j«8

IfJTycbowanęk oo. Jezuitów tt 
m?’łą maturą poszuku © 

dycji r.n wsi w aR/.resiś' 2 k-.r -■ 
gimnaz‘sinych, może po*n; g w  
w  gospodarstwie. vJerty do •' 
m uistracji ,Gońca" dla H.

Aórea t r s d a ie j i  i A < i: s t r r - e j Ł :  ► tlno a i. G edym m a 11-a I p ię tro). G o d z in y  p rzy ję ć  w spraw ach redBk^ jnytó t od 10— 1&- RetisJtfcw p rzy jm u je  od 12 —  1 4  A ó in iiF s tra c ja  czynaa od y  17 (opróc?, tteda.e l 1


